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26 drużyn walczy o Ligę 


Pierwszy dzień na ringu w Katowicach 


Zdąży -czy nie zdąży?! 


Dziś zapadnie decyzja 


w sprawie stariu Ignacego Tłoczyńskiego 


w meczu Anglia-Pciska w Warszawie 


|$ TŁRESUJE mas dzć szczególnie | oprom eniony 


opinią Yankesów, że 


lonis angielski. Z tej proste, | drzeme w n m tenisista dużego forma 
przyczyny, że za miesiąc gramy z AB a, ulega w przeddzień spotkania w 


glikami w Warszawie © Puchar Da- 
Va. 

lnoresują więc nas wszystkie przy- 
gotowania naszych przeciwaików. icb 
lorma. ich osiągnięcia — tym bar- 
dziej więc sałrapowula aas weść, że 
reprezentant Anglii Nr. 1 t as atutowy 
ich pucharowego nespole 
przesrał parę dni teme finał turnieju 
w Scarborough a... Polakiem Z igna- 
-gym_TluczyŚsk m. 

Zwyc ęstwo Tloczyśckiego było. sil- 
mym wstrząsem dla Anglików. icb 
pierwsza rakieta, po miesięcznym 
przeszło tren ngo | wielu turniejach 
ma wyspach Bermuda, Tomy Mottram, 


| Wizyta Francuzów 


Pierwsza wizyta spurtuwców francu- 
skich w Polsce nastąpi w czerwcu Mia- 
nowicie Batory 
drużynę bokserską Zawodowego Zwięz: 
ku Kolejarzy a Toure. 


Wviazdy 
zagraniczne 


P. Z. B. udzielił zezwolenia ŁKS-owi 
na wyjazd do Czechosłowacji w czasie 
od tl do I8 maja. Pierwsze spotkanie 
stoczy ŁKS s Boxing Cluben w Pradze. 

Batory również wyjeżdża do Czecho- 
słowacji i zmierzy się s ósemkę Baty w 
Zlinie 30 b. m. 


Nowy fermin 


W dniu 23. 3. miało odbyć się spotka- 
nie o drużynowe mistrzostwo pomiędzy 
CKS a LKS. PZB wyznaczył nowy ter- 
min dla tego meczu na dzień 27 kwiet- 
nia. 


Poznań 
zobaczy Czeszki 


Załatwiono już wszelkie formalno- 
ści, związane z międzypaństwowym 
meczem |lekkoatletycznym pań Pol- 
ska — Czechosłowacja. To interesu- 
jące spotkanie odbędzie się w Pozna- 
aiu w dniu 22 czerwca br. 


s Chorzowa  saprocił 


| w spotkaniu z 


Warszawie — Polakowi 

— Na szczęśc e — jak pisze prasa 
angielska —  Tłoczyoski ne będzie 
reprezumiował barw pulskich w War- 


Odpowiadamy: Kto wie?l.. 
* 


Wczoraj właśnie w P. U. W. F-le 
zapadły dwie decyz,e. 

Jedna, odrzucające protest PZT, 
który up ein cie. by spotkanie z As- 
gl kami odbyło się jednak w Krako- 
wie. Spotkanie odbędzie się w War- 
szawie i PZT «vste wczoraj o tej dē- 
cyzji ponownie poialormowany tele- 
fon czałe. 

Drugą decyzję powzięto w spraw'e 
Tłoczyńskiego. Jest konieczne, by 
gracz tem reprezentował nasze barwy 
Anglikami. Należy 
podjąć starania, aby Tłoczyśski z,a- 
wił się w Polsce w końce kwietn a. 

Dzi sprawa ta rozstrzygnie się w 
M S Z. dokąd udają się przedsta- 
wiciele władz sportowych Jeśli M. 8. 
Z. usosunkuje stę — w co nie wątpi- 
my — przychylnie do tej sprawy, prze 
slane zostaną natychmiast odpowie- 
dnie instrukcje do naszej ambasady w 
Londyn'e, by ułatwić i przyspieszyć 
powrót ign. Tłoczyśńskiego do kraju. 

Nie potrzebuemy podkreślać, że 


Ignacy Tłoczyński miize! 
Moja walka z Harperem 


Londyn, w marcu. 
Gdy otrzymałem zaproszenie na tur- 
niej do Cromer, „beż wahania zgodzi- 


|Kto sędziuje 
20 b. m. 


KKS — Motor w Poznaniu, Napor- 
ski — Łódź, 

Polonia Byt. — Polonia Waow w By- 
tomiu, Seichter — Kraków. 

Ognisko — Szombierki w Siedleach, 
Persiak — Warszawa. 

Skra — Wisła w Częstochowie, Gre- 
lhowski — Zagłębie. 

ZZK — RKU w Łodzi, 
(pole. 

Radomiak — Gedanła w Radomia, 
Śliwczyński — €zęstochowa. 

Cracovia — Pomorzanin w Krakowie, 
Guzy — Slask. 

Grochów — AKS w Warszawie, No- 
wak — Gdańsk. 

Pocztowy— Warta w Szczecinie, Hino— 
| Gdańsk. 
| Lublinianka — ŁKS w Lublinie, Wit- 


start Tłoczyńskiego w Warszawie, 
wobec kapitalne) tormy, w jakiej się 
teraz znajduje, podnosi nasze szanse 
w spotkanis z Anglikami e wiele, 
wiele procent. Siwarza zupełnie real- 
ne meil wośc: zwycięstwa. 

A A więc? 0g). 


„Z boksem em 
jest ler“ 


„Z boksem jest tlel" — mówi 
kpt PZB p. Suszczyński „Liczę 
dużo na Katowice”. 

Ciekawy wywiad z kapitanem 
związkowym Polskiego Związku 
Bokserskiego drukujemy na etro- 
n'e 2-e|. 


Srubert — 


| KKS Olsztyn — Garbarnia w Olsrty. | 
nie, Przybysz — Pomerza. | 
Mil. K5 — Czimcaj w Katvwicach, We- 
ber =- Opole. , 
ł Rymer — Orzeł w Katowicach, inż. 
Olerski — Kraków. 


fotnak nisze SeiyKmerykękij 


6 Polaków w finale 


BIELEFELDZIE rozegrane szo- 

stały bokserskie mistrzostwa stre- 

fy brytyjskiej w Niemczech. W rawo- 

dach tych startowało 6 płęściarzy pol- 

skich, u k'órych 3 zekwalifikowało się 

do finału, e jeden a nich, Jan Bedna 

rek, przedwojenny juniorek a łódzkiej 

Wimy — zdobył ponownie mistrzostwo 
w wadze muszej. 

Bednarek górował zdecydowanie nad 


Angli- 


rundzie 


swym przeciwnikiem w finale, 
kiem Allen, który w trzeciej 
był bliskim nokautu. 

Walczący w lekkiej Szerzyna (ze Świę į 
tochłowie) doszedł de finału po dwóch 
nokantach. W ćwierćlinale snokautował 
w S-ej rundzie Anglika, Reida, w półli- 
nale już w lej rundzie posłał definity- 
wnie na deski Anglika Fagana. W fina- 
le trafił na wyższego od siebie o głowę 
Brodgena, któremu uległ nieznacznie 
na punkty, | 

W półciężkiej walczył Dankowski, 
dawny zawodnik poznańskicgo Sokoła. 
W półfinale wygrał wysoko na punkty 
s Anglikiem Myersem, w finale mato- 
miast po całkiem wyrównanej walce! 

W dzień finału s Harperem poprosi- | przegrał minimalnie na punkty z Angli- 
łem  Nowozeladczyka  Boombego na kiem Shackletonem. 
sparring. Nie byłem zadowolony s te- | Z trzech pozostałych zawodników — 


łem się na wyjazd, wiedząc, łe mogę |go treningu, moje uderzenia były zbyt dwóch odpadło w półfinałach, a miano- 


spotkać się tam s australijczykiem Har ; 
perem, u którym mam stare porachun- 
ki. 


Pierwsze moje gry w Cromer wamoe- 
niły moją wiarę w ewentualne awycię- 
stwo. Gdy zobaczyłem Harpera na kor- 
cie, podczas jego gier eliminacyjnych, 
straciłem trochę z wiary w siebie; 7a. 
demonstrował on tenis doskonały i 
skuteczny. 

Mój półfinał s= dobrym Rumunem 

| Hamburgerem dał mi doskonały trening 


Drużyna Legii 


P meczu s Batovany 2:4 wystąpili: 
fod lewej) Górski, Andrzejkiewicz, Czy- 
deski Krzymowski, Cyganik, Szczu- 
rek. Mordarski, Szymański, Grządziel, 
Szajlarski, Waśko i Waksman. 


mało dokładne, nie wiele piłek wycho- „wiele w wadze piórkowej Pokojski (e. 

dziło. | Gniezna) I w półśredniej Glinewiecki, 
Po południu stanąłem maprzeciwko Przed wojną grudziądzki juniorek. A 

groźnego przeciwnika. Wymieniliśmy kolega Szymański (waga rednia) pree- 

pierwsze piłki treningowe. Poczułem, gral już w ćwierćfinale. 

że jestem w formie. Wzsmocniłe nię me- * 


je dobre samopoczucie. Nie pe raz pierwszy tytuł mistrza 
strefy brytyjskiej (Brytyjskiej Armii 
Renu) przypada barwom polskim. W 
narciarstwie przed miesięcem, podczas 


zawodów w Ehrwałd (Tyrol) Latocha 


Rozpocząłem grę serwisem. Plerw. 
szy wygrany gem, wydaje mi się, zde- 
cydował e wyniku meczu. Odniosłem 
wrażenie, że Harper został zaskoczony. 
Jego uderzenia w gemach następnych wygrał slalom, a Juhas bieg ujazdowy, 
stały się niepewne, moje natomiast coy w tenisie stołowym Polacy wygrali ein- 
ras bardziej soczyste i coraz silniejsze. ! glo męski (Herszkowicz), single kobie- | 

Przy stanie 4:0 dla mnie, spojrzałem cy (Babicka) i deblo kobiecy (Czarnow- 
na trybunę | zobaczyłem osobę mi bli. ska i Orłowska), zaś w r. ub. udobyto 
ską i życzliwą i w tym momencie nę. W lekkoatletyce dwa mistrzostwa (Szy- 
brałem takiej wiary w swoje siły, że mański w oszczepie | Jankowisk w kou- 
już nic nie potrafiłoby mnte złamać. |li), w szermierce jedno (Fijałkowski w 
W secie tym oddałem tylko jednego pe szabli), a w tenisie dwa (Badura w sin. 
ma. Miałem już wygraną połowę me. ,8!U i para Badura — Gacki w doublu). 


Obóz 
m bardziej ralne Lem m: ae] Przed Dublinem 


Harper wyrównał na 2:2 i prowadził | Obóz kondycyjne - treningowy przed 
nawet 3:2. Następny gem po ostrej „al „wyjazdem do Dublina rozpocznie się w 
ce, wyrównałem. Siódmy gem należał dniu 21 b. m. przypuszczalnie w Po- 
do australijczyka, snów wyrównałem na | znaniu. 

4:4. Dwa nastepne gemy stały pod zna-| Uesestnicy obora sostaną wyznaczeni 
klem zaciętej walki I dały mi zwycię- [po mistrzostwach indywidualnych Pel. 
nwo, ai 


Kiedy rozpocząłem drugiego seta is 
miejsca objąłem prowadzenie 2:0, zwy- 
cięstwo moje zaczynało się stawać >e 


niewski — Kielce. | 


Jest w siatce 


Polonia — Batovany 2:0 (1:0). Nie pomogła Valentowiczowi robin 
zonada strzał Wożniaka dał drugą bramkę. Asystują Szulani Żakossky 


Nie ziewają lecz — 


4espol Potonii wita okrzykiem Bato- 
vany. Stoją od lewej: 
rucz, Gierwatowski, Wujek, Ochmańskt, 


Brzozowski, Bo- 


Wołosz, Szulars, Jagodziński, Szczep 
niak, Śwtcara. 


RN——>MLG—_LLL nnn 


Pokazali się, 


Nowa Zelandia — to bardzo dalcko. 
Nie wiele, prawie nic nie wiemy o spor- 
cie w Nowej Zelandf. Wiemy natomiast, 
że tenisiści tego kraju maję niedlugo 
wystartować w Pucharze Davisa i smie- 
rzą się z Norwegami. 

I eto mamy pierwszy sprawdzian ich 
wartości. Na międzynarodowym turnie- 
ju tenisowym w Monte Carlo pojawili 
się Nowo-Zalandczycy. lch deuble Co- 
pe — Andrews przegrał w lI-szej turze 
do doskonałej pary włoskiej M. del 
Bello — Cucelli 0:6, 3.6, 6:4, 3:6. Dwu 
ostatnie sety były b. zacięte. Egzotyczni 
gracze pokazali, że w tenisa grać nmie- 
ję 1 Norwegia będzie miała trudną s ni- 
ml peseprawę. y 

Turniej w Monte Carlo, który zakoń- 
€rył sezon turniejowy na Jasnym Bree. 
gu był b. silnie obsadzony. Na widowni 


częstó pojawiał się sędziwy król szwedz. | 


ki Gustaw V. 
Jego obecność widocznie działała do- 
brze na tenisistów szwedzkich, a których 


Nie tęsknią 
za Stellą 


W związku s artykułem w „Przeglą- 
dzie Sportowym* Nr 24, z dnia 24 mar- 
ca b. r. pt. „D. K. S. chce Stelle“, Za. 
rząd Dziewiarskiego Kłubu Sportowego 
wyjaśnia, śe ładnego pisma do P., Z. 
L. A. w sprawie Walasiewiczówny nie 
wysyłał. 


WARSZAWA — PRAGA (ALE NIE 
CZESKA), 

Zapaśnicy stolicy rozegrają w dniu 
13 bm. ciekawe spotkanie między re- 
prezentacjami obu brzegów Wisły. W 
dniu dzisieszym zawodnicy odbędą 
wspólny trening, po którym kpt. 
sport. Szczeblewski dokona wyboru 
reprezentantów Warszawy | Pragi. 


a Zelandia! 


ale nie olśnili 


| doskonały zresztą Bergelin odniósł suk- 

ces nielada, wygrywając finał singla i 
bijąc po drodze elitę graczy europej- 
skich z Yankesem Patty (w finale) na 
czele. Szanse Szwecji w Pucharze Davi- 
sa rosną. 


Turniej w Monte Carlo zasygnalizował 
m. in. mienadzwyczajnę jeszcze formę 
Francuzów i Czechów. Druga rakiete 
czeska Wodicka przegrał lekko z Wło- 
chem Cucellim 5:7, 2:6; trzecia —Vrbę 
z Węgrem Asbothem 3:6, 2:6. Najlepiej 
wypadł Cernik, który zwłaszcza w deun- 
blu « Drobnym odniósł parę cennych 
zwycięstw; m. in. Czesi pokonali bea 
trudu najlepszą parę belgijske Washen—= 
Gechland 6:1, 6:1, 6:1. 

Doskonałą formą błysnęli nadto: Re 


o Tanacescu i Węgier Asboth. (3) 


iBieg na przełai 


EKS. „ZKA” | MTA 


W niedzielę dn 13.6.47 r. sekcje 
lekkoatletyczne Skry í OMTUR orga 
nizują na stadionie OMTUR przy ul, 


Podskarbińskiej 10 na Grochowie, 
bieg na przełaj dla kobiet 1000 m, 
dla seniorów 4,000 m, dla juniorów 


2.000 m. Beg odbędzie się w konku- 
rencji zespołowej i indywidualnej. 
W skład drużyny seniorów wcho- 
dzi 8-miu zawodników, punktowanych 
pierwszy 6 — drużyna kobiet 4, za- 
wodniczki punktuje się 3. Drużyna 
juniorów 64 punktowanych 4. Start o 
godz. 10-tej, 
| Zbiórka zawodników i badanie le- 
karskie o godz. 8,30. Zgłoszenia przyj 
muje sekretariat R. K, S. „Skra“ 1 
OMTUR (Mokotowska 3) codziennie 
do soboty włącznie w godz. 10 — 
19. Wpisowe 10.— zł. od zawodnika, 
Bieg dostępny dla wszystkich klubów 
¿i org-mizacji, oraz niezrzeszonych. . 


St 3 


PRZEGLĄD 


Nieznani hojownicy 


RKS Liniarka -- Byłom 


kandydat na mistrza Opola 


BYTOM Najpoważniejszym kandy- 
datem do tytułu mistrza kl. A., Opol 


skiego OZPN, jest obecny leader ta- 


beli RKS L niarnia (Bytom). 


Klub posiada szereg sekcji, zîktó- | 


rych najżywotniejszą jest sekca piłki 
nożnej, pupilek wszystkich robotni- 
kow i pracown ków, Górnośląskiej Li- 
niarni w Bytomiu - Karbiu, na której 
bazuje (biorąc zresztą od niej na- 
zwę) RKS Liniarnia. 

Pierwsza drużyna L'niarni, to w 
większości młodzi chłopcy - robotni- 
cy. Piłka nożna nie przeszkadza im 
w pracy, lecz przeciwnie, są oni wzo- 
rowymi robotn kami. 

Piłkarze RKS Liniarni, trenują pil- 
mie w chwiłach wolnych od pracy za- 
wodowej pod okiem popularnego 
przed wo'ną piłkarza lwowskich Czar 
nych — Nastuli. Są to przeważn'e 
Opolanie — autochtoni, którzy godnie 
zachowali swą polskość, nawet w 
okresie największego teroru okupanta 
niem eckiego, 

W rozgrywkach mistrzowskich bie- 
rze udział drużyna w nast. składzie: 
bramkarz Ksoll (b. gracz AKS Cho- 
rzuw), obrona Duda f Szudrawy; w 


| Piłkarze L niarni, 


pomocy grają Puarek, Drożniak (b. 
dobrze zapowiadający się przed woje 
ną pykarz Unii Sosnow.ecj, i Nosi- 
dek: w ataku wystąpią Imisz, Olszuw 
ka, Sitarek, Baran i Stelański. Dru- 
żynę Gornośląskiej Liniarni cechuje 
twardosć, przebojowość i szybkość. 

Nadzieją klubu są zespoły junio- 
rów, które już obecnie znajdują się 
na niezłym poziomie. 
grali przez całą 
zimę mecze towarzyskie z klubami 
Górnego Sląska i Zagłębia Dąbrow-= 
skiego, odnosząc szereg sukcesów. 
Największym z nich jest remis z by- 
tomską Polonią (3:3). 

Piłkarze Liniarni otaczani są spe- 
cjalną opieką przez dyrektora fabry- 
ki p. Wó/cika, który święcie wierzy, 
Że po zdobyciu tytułu mistrzowskie- 
go w opolskiej A klasie, uda mu się 
szczęśliwie doprowadzić swego pupil 
ka przez dalsze eliminacje do bram 
Ligi. 

Ze swej strony, dyr. Wójcikowi, 
szczeremu protektorowi wychowania 
fizycznego wśród robotników, gorąco 
życzymy spełnienia jego marzeń. 

Z. Olesiuk 


SPORTOWY 


PIERWSZE SENSACJE 
w KATOWICACH 


Wikliński, Czortek, Szymankiewicz -- wyeliminowani 


Nelelonen od specjalnego wysłannika red. h. Gryżeuskhkieza 


KATOWICE dnia I1IV (Tel. wł.) 
18-mi 
DP nie była spokojna w Kato- 
wicach. W hotelach „Polunii” | „Muno: 
polu”, gdzie ruzlukowali się polscy buh 
serzy panował ruch od świtu. Wielu 
pięściarzy zrzucało zbyteczne kila i gra- 
my nabyte w czasie niedawnych świąt. 
Wielu a bokserów musiało w ostatniej 
chwili przechodzić przea kurację od- 
tłuszczającą w łaźni, 


sania noc przed unstreo 


Na mistrzostwa w tym roku nie przy- 
było wielu bokserów, którzyby mogli 
odegrać poważną rolę. Tak np. 3 Ponio- 
rza, zamiast zapowiedzianej całej dru. 
Żyny ejawiło się tylko 6 zawodników 
„bez Leczkowskiegu. Śląsk w ostatniej 
chwili stracił Bazurnika, który zamiast 
na ring, musiał puwędruwać do szpitala 
4 powodu choroby płucnej. 


| TRZY NIESPODZIANKI 


Już pierwszy dzień mistrzostw obfito- 
wał w kilka sensacji. Pierwszą sensucją 


boksem jests żle! 


Z boksem jest-i 


Zimny prysznic na pięściarzy 
wylewa kpt. związkowy p. SuSszczyński 
„Siarzy się już kończą 
Miodych ciagle brak 


P 


stw erdzono, że poziom ten jest 


O meczu międzypaństwow ym Polska — Szwecja na ze- 
bran u zarządu PZB wywiązała się szeroka dyskusja nad 
zagadnieniem poziomu boksu polsk ego, 


w konkiuzji której 
niestety niższy niż zagranicą. 


W spraw e tej zwróc'ł się nasz korespondent do wieloletniego 
kapitana sportowego PZB p. Tądeusza Suszczyńskiego o udzie- 


lenie swych uwag. 


się podob ał 


Po tournée w Polsce trener wę- 
gerskiej drużyny Keri oświadczył 
aa łamach prasy budapeszteśckiej, 
że bardzo ma się podobał polski 
boks. Trener stw.erdza, że Polacy 
posiadają dużo doskonałego na- 
rybku ma prowincji — muszą tylko 
zdobyć się na większą ilość trene- 
rów, gdyż zauważył m polskich 
bokserów brak odpowiedn ej szko 
łyi zbytnie hołdowan'e ciosom, 
przez co zatraca się częściowo isto 
ta boksu. 


Poznań onosi 


% Na ostatnim zebraniu zarządu 
POZB wręczono Gorączniakowi 2 na- 
grody, ufundowane dla najlepszego tech 
nieznie zawodnika indywidualnych mi- 
sirzostw seniorów okręgu poznańskiego. 


w Do poznańskiego OZB przyjęte so- 
stały następujące sekcje bokserskie: 
KKS Polonia — Piła, KS Obre —Kof- 
cian, KS Zieloni — Zielona Góra I KKS 
— Kościan. 

% Poznański Okr. Związek Bokser- 
ski zamierza wykorzystać przyjazd pięć 
cłarzy ozwedzkich do Warszawy i rose- 
grać w dniu 3 czerwca międzynarodowe 
spotkanie Sztokholm — Poznań. 

xk Zarzęd Poznańskiego Okr. Związku 
Pływackiego w Poznaniu, chcąc przyjść 
s pomocą wszystkim tym, którzy zostali 
dotknięci skutkami powodzi, postanowił 
zorganizować zawody pływackie z udzia 
łem wszystkich klubów s terenu m. Po- 
znania w dniu 20 kwietnia b. r. 


* 


K Do Poznańskiego Okr. 
Motncykłowego wpłynął akces sekcji 
motocyklowej Śremskiego Klubu Spor. | 
tlowege. 

% W niedzielę, dnia 13 b. m., orga- 
niznje sekcja motocyklowa KS Lechia 
w Poznaniu, na boisku w Dębcu, atrak- 
cyjne wyścigi na torze żużlowym. 
starcie staną znani zawodnicy s Rawic- 
kiego Klubu Motocyklowego z mistrzem 
Polski Nowackim na czele. Licznę eki. 
pẹ zapowiedział również Leszczyński 
Kh:b Motocyklowy. Wyścigi odbędą się 
w Gciu kategoriach i to: do 100, 130, 
200, 250, 350 i ponad 350 cm. 


Związku , 


FINAŁ PUCHARU SZWAJCARII 
W finaiowym spotkaniu o puchar 
Szwajcarii FC Basel zwyciężył Lausan- 


me 3:0 (0.0). 


Na | 


Tradyeie... 


Według słów kapitana sporto 
wego unaocznia się na tle ostat 
nego spotkania ze Szwedami 


wyraźny upadek naszego bok- 
su. 


— W Polsce żyjemy ciągle 
— mówi p. Suszczyński — tra- 
dycją sukcesów  przedwojen- 
nych i dwukrotnym zdobyciem 
m.strzostwa Europy i żeby nie 
starsi wypróbowani zawodnicy, 
których dz'siaj z konieczności 
musimy nadal ekspłoatować, 
to stan obecny w porównan'u 
z okresem przedwo'ennym wy- 
padłby katastrofalnie. 


— Szwedzi nie byli dotknię- 
ci zaw.eruchą wojenną, my na- 


tomiast przez 6 i pół roku oku- | 


pacji mie m'eliśmy możności 
wychowania odpow edniego na 
rybku. Skutki tej okupacji ob- 
nażają dziś nasze braki. Musi- 
my popracować ` kilka lat, by 
doprowadzić boks do przedwo- 
jennego poz'omu, 


— Kładz'e się zbyt mały na- 
cisk na stronę wyszkolenia tech 
nicznego zawodników. Dawniej 
zawodnik zanim się dostał do 
zespołu reprezentacyjnego, mu- 
s'al nad 
4 lat i musiał swoją formę udo- 
wodn'ć sukcesami. Dziś, nie 
bacząc zupełnie na stronę tech- 
niczną, wystarczą  bojowość i 
cios. by zawodnik, który zabły- 
snął na firmamencie, mógł być 
zaliczony, jako reprezentant 
barw państwowych. 


Brak Inteligencji 


— Większość zawodników po 
wojennych nie dysponuje nale- 
życ'e 
arem ciosów — zawodnicy ci 
powtarzają się w swoich ak- 
ciach i walczą szablonowo W 
starciu zaś z techniczn'e lep- 
szym zawodnihiem wvkazują 
A braki i często są bezrad- 
ni. 


— Przed wojną dzieliliśmy 
zawodników na dwie katego- 
rie. Do p'erwszej zalicza się 
tych. którzy posiadali wysokie 
wvszko!lenie techniczne, jak 
Głon. Maichrzycki,  Stoiński, 
Forlański, a do drug'ef tych. 
którzy nrócz średniej techniki 
pociadali punch, jak: Chmielew 


sobą popracować 3 —. 


przemyślanym r'qvertu-! 


Muszą się znaleźć środki oa 
wyjście z impasu. 

— Mom zdaniem, należy 
przede wszystkim wziąć pud u- 
wagę dwa momenty: 

1) Wydział Spraw Sędziow- 
skich P4B pow.nien po mistrzo 
stwach indywidualnych dla se- 
niorów wydać instrukcję dla 
wszystk ch podległych OZB, a- 
by sędziowie przy punktowa- 
niu uwzględniali oprócz kondy* 
cji fizycznej, punchu, odpornoś- 
ici, bojowości, również należy- 
„cie techn kę, 

2] Należałoby urządzić unifi- 
kacyjny kurs dla wszystkich 
trenerów i instruktorów pod 
kierown'ctwem wypróbowane- 
go trenera związkowego F. 
Sztama, któryby wpajał ucze- 
stnikom kursu zasady technicz 
ne boksu. 


— Nawiązując do ostatnich 
składów reprezentacji Polski 
, coraz częściej spotykam się z 
krytyką ze strony prasy spor- 
,towej. Czy krytyka ta zawsze 
| jest słuszna, pozostawiam to o- 
cen e szerok ej masie m'łośni- 
jków sportu  pięściarskiego. 
| Stwierdzam jedno — u nas z 
boksem jest źle. Panuje wiel- 
(ka posucha w wadze piórko- 
mwg lekkiej, półciężkiej i cięż- 

ej. 


Liczę na Katow!ce 


— Weźmy np. pod uwagę o- 
statnie składy ze Szwedami. W 
piórkowej miałem do wyboru 
— mówi p. Suszczyński — tyl- 
ko 2 zawodników: Antkiew'cza 
i Woźniak'ewicza. Jeżeli zde- 
cydowałem się wystawić Woż- 
niakiew!cza, to dlatego, że za- 
; wody odbywały się w Łodzi i 
wierzyłem, że Woźn'akiewicz 
nie zawiedzie mych nadziei 
przed własną publicznością, 
Oprócz wspaniałej kondycji, ło- 
dzian'n w walce ze Szwedem 
niczym się nie wykazał. Szko- 
da, że n'e doszło na tle zawo- 
dn'ka szwedzkiego do pojedyn- 
ku Antkiewicz — Wożźniakie- 
w cz, by skrystalizować ostate- 
cznie opinię, co do wartości 
peściarza gdvńskiego. 


Jeżeli chodzi o wagę lekką, 
to na skutek absencji Sowiń- 
sk ego, który jest w obecnej 
chw li w tej kategorii najlep- 
szym — do wyboru pozostało 
niewielu zawodników. Przy 
z.sycięstwie Skierki trzeba pod 
kreślć że zawodnik szwedzki 
wykazał pewne zmęczenie po- 
przedn'a walla stoczoną z Go- 
racznin'-tam. Sknnetatować mu 
szę. że Goraczniak w tej ka- 
tegorii poza Sowińskim prze: 
wv3sza dzisiaj pod wzelodam 
techn'cznym resztę zawodników 
oolsk'ch. 


| — Obecnie oczekuię z wiel- 


było wylusowanie w pierwszej kolejce 
walki Antkiewicz- Czurtek. Drugę sen 
sacją było wyeliminowanie rozstawione- 
go w wadze muszej poźnuńczyka krące- 
kvwiaka. Vrzecią wreszczie największą 
byłu wyeliminowanie  Wiklińakicgo, 
który w walce a Kuszem umal me prze- 
grał przez k. o. 

Jeśli chodzi e poziom mistrzostw 
to niestety p erwszy dzień nie mógł 
zadowo!nić. Walki naogoł nie były 
ciekawe, gdyż walczyło zbyt wielu 
zawodników za słabo  przygotowa- 
nych du tak wielkiej mprezy Naj- 
ciekawszą bodaj walkę stoczył Gu- 
mowski | Strycha!ski w wadze muszej 
no i oczywiście Czortek — Antk e- 
wicz. Z mlodej generacji podobał się 
jeszcze Trzęsowski a Łodzi. Pozatem 
dotychczas nie zabłysnęły n estety 
żadne nowe talenty. 


UROCZYSTOŚCI POWITALNE 

Mistrzostwa rozpoczęły się w hali 
powystawowej już o godz, IB-ej, a za- 
kończyły się dopiere o wpół do pierw- 
szej w nocy, tak że w ele publiczności 
nie dotrzymało aawet du końca im- 
prezy i opuściło wcześniej salę Przy- 
puszczalnie było około 4 tys. widzów 
Flagę na maszt wsiągnął Szymura, 
jako najstarszy zawodn k, poczem 
przemawial 
ku prezen Sadłowski i imieniem PZB 
wiceprezes Bielew cz. 


MUCHY NA RINGU 

W wadze muszej już pierwsza walka 
zakuńczyła słę niespudziankę. Mianowi- 
lele jeden s najinłodszych sawodników 
turnieju Brzózka a Łodzi wyelinunu- 
wa? Frąckowiaka s Poznania. Brzózka 
walczył bardzo ambitnie dużo bił sier: 
pami do niego należała ilicjatywe ' za- 
służenie wygrał mecz. 

W drugiej wuszej Patora (Warszawa) 
wygrał s Wasilewskim ze  Śzczecina. 
Warszawianin miał niece kłopotu ze 
swym przeciwnikiem, który miał b. dłu- 
gie ręce i dlatego trudno przedostawał 
się przes jego gardę. 

W trzeciej muszej Gumowski z Po- 
morza wygrał ze Strychalskim z Często- 
! chowy. Była to b. ciekawa walka prowa. 
 dzona w szybkim tempie. Gumowski 
walczy s odwrotnej pozycji. Chodzi 
| pięknie na nogach i umie bić seriami. 
| Posiada bardzo bogaty, jak na jego wiek 
repertuar ciosów. Natomiast Strychalski 
polował tylko na ulokowanie mocnego 
ciosu a prawej. Podczas walki przewaga 
 Gumowskiego ciągle wzrastała i wygrał 
on wysoko. 
| W czwartej walce wagi muszej 
Stasiak z Łodzi wygrał pewnie, ale 
nieznacznie z  Kowalskm ze  Ślą 
ska. Ślązak dużo atakował, ale jego 
natarcia kończyły się zazwyczaj kon- 
trami łodzianina, W trzeciej rundze 
Kowalczyk ma momenty niebezpiecz 
ne dia Stasiaka, a że jest mocniejszy 
fzycznie, więc jego ciosy stają się 
groźne. Stasiak jednak bardzo dobrze 
(iniszuje, wygrywając walkę, ce nie 


Rysa. > „dwu ewentualnych 
imieniem śląskiego związ | 


podoba się m'ejscowej widowmi. Do- | zmusił do poddania sią Dobros'e'skle= 


chodz nawet do protestów i nie oby- 
to sę bez butelki, ktora została rzu- 
sona na ring! 


KOLEJ NA KOGUTY 


W wadze koguciej  Grzywocz 
(Sląsk) wygrywa wysoko ze  Stopą 
(Szczecin) W drugiej walce koguciej 
Szymański (Poznań) wypunktował 
Barana s Lublina. Walka miała cha- 


rakter remisowy i poznańczyk wygry- ' 


wa ty!ko nieznacznie W trzeciej wal- 
ce kogutów Seradzan z Warszawy 
wygrał z Puzoniem. Sieradzan nie 
wypadł zbyt dcbrze, ale zdaie się, 
że oszczędzał siły na następne wal- 
ki. Puzon jest to zawodnik o bardzo 
mocnych c osach, a'e słaby technicz- 


nie. Jeden z ciosów Ślązaka posadził , 


nawet Sieradzana na deski na po- 
czątku pierwszej rundy. W czwartej 
walce kogutów Czarnecki z Łodz 
znokautował w drugiej rundzie Fa- 
ske s Wrocławia W pierwszej run- 
dzie wrocłowianin poszedł trzy razy 
na desk, a w drugiej po closie w 
serce został wyliczony. 


GWOÓŻDŹ2 WIECZORU 

W wadze piórkowej spotkało się 
hna'istów: Czor- 
tek — Antkiewics Była to najcie- 
kawsza walka w eczuru Zaczę!a się 
od błyskawicznych ataków  Czortka. 
ktory lokuje wiele lewych sierpów 
potem rozpoczyna się wymiana cio- 
sów, przyczym  Czortek tralia dużo 
z półdystaunsu w korpus. Antk ewicz 
poluje na ciężkie | niespodziewane 
kontry Po jednej lewej Antkiewicz— 
Czortek sada ma deski, a'e zaraz 
powstaje Pierwsza runda upływa z 
lekką przewagą  Czortka. W drugiej 
Antkiewicz dużo atakuje i łapie w 
pewnym momencie Czortka przy 1- 
nach i tam trafia go bardzo groźnie. 
Wydaje się, że Czortek jest przez pe- 
wien czas groggy Ta runda jest wy- 
grana przez Antkiewicza. W trzeciej 
Antk ewicz rzuca się do ataku Í za- 
sypuje Czortka całymi ser ami cio- 
sów  Czortek jednak przetrzymuje 
ten kryzys i sam przechodzi do ata- 
ku, wygywając ładne zwarcia Przez 
pew en czas wydaje się, że Czortek 
wygra wysoko, gdyż Antkiewicz za- 
czyna uciekać poprostu na ringu 
Ale za chwilę nagle znowu przecho- 
dzi do ataku Udaje mu się dobry 
cos ! Czortek jest jakby zamroczony. 
Zaczyna walczyć iakby zwo!nionym 
tempie. tak jak to było ubieg'ego ro- 
ku po ciosie otrzymanym od Chude- 
go Czortek kończy jakby nieprzytom 
ny W każdym razie cały przeb eg 
walk i był wybitnie remisowy. Przy- 
znano zwycięstwo Antkiewiczow, z 
czym jednak wielu specjalistów od 
boksu nie godzi sę, twierdząc, że 
raczej wygrał Czortek. 


W drugiej walce piórkowców Woż- 
miakiewicz już w p erwszej rundzie 


4 kraju 


i LUBLIN SYGNALIZUJE 


go a Rzeszowa. 


PROTEST WARSZAWY 

W wadze lekkiuj Stolc wygrał w 
pierwszej rundzie przez dyskwalit ka. 
cję z Se' mą z Warszawy. Stolc odbił 
się od lin i nadzał się na przypad: 
kowy cios warszawian na poniżej pa» 
sa Na temat tej walk kierownictwo 
warszawskie za.ożyło protest. 

W drugiej walce lekkiej Skierka 
z Wybrzeża wygrał z Mazurem z Lo- 
dzi. Mazur trzymał się przez cały czaa 
walki b. dobrze i bardzo mocne ciuay 
Skierki nie robiły na nim wększege 
wrażen a, 

W trzeciej lekkiej Skałecki se Seese 
cina wygrał a Pulusem o I'uznania. Pe 
lus był bardzo słaby į ociężały, jakkoł- 
wiek włożył w tę walkę wiele embicjł. 
Skałecki jednak trafiał go b. często i esl 


nie. 


SENSACJAI 

W półśredniej następiła sensacja. Wi 
kliński sostał wyeliminowany przes Ke 
sza se Śląska Kuoa © sawodnih e ban 
dze mocnych ciseach, ale dość uakbej 
iecchnice, tah że przes pierwsze dwie 
rundy wysoke  przeważalł  ponterzaniu 
„bierując praynajniniej 4 punkty. Pod 
kuniee trzeciej rundy Wikliński otrny- 
muje przy linach niespodziewanie pre 
wy hak w głowę | pada de esterech na 
deski, uderuająe jesseoe mocne gie 
wą © matę. Wniaje aupełnie aamreczuwy 

Kuss posyła go natychmiast drugi res 
18 deski, ale giły cędzia doliezył de 
trzech — gaedzwięczał gong | uratował 
Wiklińskiego od nokunutu. Sędsinwle 
przyznali Ślązakowi, ce 
zdaniem naszym krzywdzi Wikliń: 
kiego, który od chwili nieszczęsne 
go zumroczenia prowadził wysoka ma 
pukty i Ślązak dwoma ciesami nie mógł 
nadrobić utraconych punktów. 

W następnej walce Pijewski a Lodzi 
przegrał s Zielińskim s Lubline, W wal 
ce tej było dużo bijatyki obustronnej. 
Pijewski w trzeciej rundzie malanł się 
"a dwie sekundy ną deskach. 


swycięstwo 


W następnej półśredniej Gee u R 


szowa wygrał s Jabłońskim a Krakowa 
po walce, stojącej na bardze słabym pe- 
ziomie. W następnej półśredniej Olejnik 
wygrał s Rychowskim ne Szczecina esm 
czędzając przes cały cesas twego prze- 
riwnika. Była to raczej walka sparringe- 
wa. W następnej walce półśredniej Chy- 
rhła s Gdańska wygrał a Fiszerem a 
Wrocławia Był to mecs chaotyczny. bea 
większego polotu. Chychła wypadł re 
czej słabo, 


SENSACJA Nr. 2 

W wadze średniej. w ostatniej chwili 
Warszawa wystawiła Barylę-A osowskirgo 
stóry znalazł się w Katowicach przypad. 
kowo, a miał prawo do startu. Przegrał 
z Nowarą po ambitnej walce. warsca- 
wianin był dwa razy na deskach pu eio» 
ach Nowary. 

Do sensacji trzeba zaliczyć swycięstwe 
irzęsowskiego nad rutyniarzem Szymaum- 
xiewiczem s Gdańska. Zwycięstwo te 
lzianina było zasłużone, gdyż trafiał ea 
dużo szczególnie z prawej ręki. Na bae 
dzo słabym poziomie była walka Adam» 
ca s Rzeszowa a Matułą s Krakowe. Wy 


| żyną kandydata do wejścia do Ligi— grał Adamiec. 


| % Lubelski Okręgowy Związek Pił ZZK Łódź, 


a miejscowym ZZK 


W wadze półciężkiej Szymura wal. 


ki Nożnej obchodzi w tym roku uRuch”, Po nieciekawci grze zawody | czył s Wolskim z Wrocławia mając sa 
25-lecie istnienia. Projektuje się spro zakończzły się wynikiem 4:4 (2:2). przeciwnika boksera bardzo prymityw. 
wadzenie drużyny czeskiej i krajo- | Goście rozczarowali, a gospodarze "eko. Mimo to Szymura nie zdołał go 


wej. 


przy odrobinie szczęścia mogli osiąg- 


% W mietrzostwie kl. A wezmą u- nać wygraną. 


dział 3 kluby s Lublina: „Sygnał”, 


W Łowiczu na otwarcie sezonu 


„Unia* I „Garbarnia” oraz 2 z pro- rozegrano mecz piłkarski pomiędzy 


wincji: „Sparta” (Zamość) ! „Lewart* GKS „VIS” Kutno a Łowickim KS. | 


— (Lubartów). 
Pierwsze mecze 
bm. 


% Ostatnio powstało pięć nowych 
klubów. które przystąpiły do LOZPN 
i wezmą udzał w rozgrywkach o mi- 
strzostwo kl C: KS OMTUR .Blękit- 
ni” (Lublin), RKS Państwowy Mono- 
pol Spirytusowy. WKS 7 Kołobrzeski 
PP. KS ZWM Zryw z Puław i KS 


Tomasovia z Tomaszowa Lubelskiego 


% „Garbarnia” pozyskała ostatnio 
Kurcza lll. który grał w reprezenta- 
cji Wojskowej oraz Lewandowskiego 
(poprzedn'o „Stella“ — Gnieznoj 


%k Zarząd KS OMTUR „Błękitni”: 
prezes honorowy prezydent m Lu- 
blina, T Jarosz. prezes — dyr Smo- 
leński, | wiceprezes — dyr Okulski, 
Il wiceprezes — T Patyński [I] wi- 
ceprezes — dyr lskierko, sekretarz— 
L. Patyśński, gospodarz Budzyń- 
ski 


| Drużyna kutnowska, mając przez ea- 


w niedzielę, 13 ły czas meczu druzgocącą przewagę, 


| zwyciężyła gładko 5:2 (4:0) Dochód z 


tego meczu przeznaczony został na 


powodzian, (z. d). 


RKS Szombierki (Bytom) — Slavia 
(Ruda) 1:1 (0:1). Mecz 
rozegrany w Rudzie, zakończył nie- 
spodziewanym sukcesem A klasowej 
Slavii. Gra b interesująca. stojąca 
na wysokim poziomie  Bremkę dla 
Szombierek uzyskał Podeszwa. a dla 
Slavii Cieślik Widzów 4 tysiące. 


towarzyski, 


ı Pogoń (Zabrze) — Odra (Opole) 3:2 

(2:0). Mecz o mstrz kl A Odra wy- 
stąpiła w składzie osłabionym bez 
Pastuszki i Kwoski Decydująca o 
zwycięstwie Pogoni bramka padła w 
ostatniej nminuc e gry 


Zjednoczenie (Zubrze) — Lwow!ian. 
ka (Opole) 6:1 (3:0) Mistrz kl A 
| Przez cały czas duża przewaga Zie- 


ski, Arski, Garncarek, P'łat i, a n'ecierpliwościa induwidnal- 
| mni. N'm wvrosną tacy zawo- , "vch m'strzostw Polski dla se- 
dnicy — upłynie dużo czasu. 1 Orów. które — licze na to — 
DASA koniecznie zaradzić złu. | wyłonią nam nowych ludzi, 


| dnoczenia, dla którego bramki zdo- 

ZZK ŁÓDŹ REMISUJE W KUiNIE byli: Dubiel 3. Sojka 2. i Stępień 1 

Na otwarcie sezonu piłkarskiego w Honorowy punkt dla pokonanych u- 
Kutnie odbył się mecz pomiędzy dru- zyskał Krochmal (z. o.). 


| znokautować. W drugiej półciężkiej Ma 
lik s Lublina wygrał w pierwszej rem 
dzie przez techniczne k. e. s Wilczkiem 
ze Szczecina posyłając owego rywala 
trzy razy na deski, 


JESZCZE NIEPOROZUMIENIE 

W wadze ciężkiej Klimecki wygrał 
na punkty z Figlem e Śląska, maige 
przez cały czas wyraźną przewagę W 


; drugiej parze Pietrzak ze Szczecina prze 
grał z Ciećwierzem s Wrocławia. Jed- 


nak po tej walce komisja specja'na pa- 
sanowila dopuścić Pietrzaka do dal- 
szych walk, a nie Ciećwierza, tym <q. 
mym uznając, że walka została nie słusz- 
nie rozstrzygni, ta. 

W skład nadzwyczajnej komisji wcho- 
dili jako przewodn'czjcy p. Biel-w'-s 
|z Poznania, Prodowski a 
dameki z Poznania. 

Z rozm'w przerrowadzcnych ro 
zakończonych w=-'ach fek np z b 
"rezosem płk  Mirzyśsk'm z k-si- 
'sonm Suszczyń:' 'm. m=żna wyw ia 
slkow=ć. że z p-zebiecu p'erwc"a 
dnia nacy'ł n'e wszys y są zo” 
"eni, uwsża ąc że poz”m w:'k b,ł 
bardzo słaby. P Suszczyński ns"rzy- 
kiad twerdzi że z młodych podobał 
mu się tylko Gumowski į Trzęsow- 
ski. Ma również wętpl'wośc, co do 
„wyroku w walce Wik'iński-Kusz. 


K. Gryżewski 


Warszawy I 
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Gdy redaktor sportowy kawi się w Pytię 


o piłka nożna i tak potoczy się swoimi drogami 


P.óbujemy rozwiać tajemnice 
niedzielnych spotkań 


R ©zpęd, jaki wzięli pilkarze nasi, ru- 
senye ze startu du walki o mistrzu- 
wszie punkty, został zuhamuwany świę 
teni. W jakin stopniu 
Pól-mi:żi i cale — karafki wpłynęły na 
formę naszych pretendentów mistrzow- 
akich, e tym przekona nas druga nie- 
dziela — że tak powiemy — ligowa, by 
uspokoić jeunego s naszych rozdrażnio- 
mych czytelników poznańskich, któremu 
mie podoba się określenie: „Klasa Pañ- 
$twowa”, Cóż robić, i mam również le- 
piej odpowiada, już chućby se waglę- 
dów technicznych, krótka „Liga”, jednak 
taza jest oficjalna nomenklatura | ma 
ea: prawo snaleźć obywatelstwu na te- 
mau:h prasy. 


wielkanocne 


| 
Nie należy naturalnie doszukiwać się, 


tak jak czyni to nasa Czytelnik, jakichś 
specjalnych celów, aamiarów i| atajo 
nych dróg. Wybrano określenie „Klasa 
Państwowa* poprostu dlatego, by kąsek 
był amakowitszy de przełknięcia tym 
wszystkim, dla których Liga była two- 
rem diabła } bełzebuba, i którzy na 
sam dźwięk przcklętego tego imienia 
krztusili się i sechłystywali. Ale nie ma 
deprawdy © czym mówić! Klasa Państ. 
wewa czy Liga — „wsio ryba” — jak 
Mówiono niepdyć w Małopolsce, i tak 
wiemy e co chodzi! 

Chudzi więc o te, by jak najprędzej 
donat o do tej wymarzonej ek:trakla. 
© Druga jednak dalcka i doprawdy nie 
“alana eóżami Najgor»sa esees w tym, 
te kolce wyskakuja w momentach | 
miejscach aajnniej ocachiwanych, 
leż wspinaczka ku słonce mie jest ani 
latwa, sni prosta. | 


O jedno więcej 


Druga niedziela „ekstraklasowa” bẹ 
dzie bugztsza © jedno spotkanie. A sta. 
łe te się dzięki Śląskowi, który otrzy- 
mał jeszcze jednę szansę wzmocnienia 
porycji swej w przyeczłej Klasie Państ- 
wowej. Ucierpi na tym przede wszyst- 
kim grupa druga. Liczy ona miast dzie- 
więć — klubów dziesięć, eo snaczy, ie 
dla nikogo nie będzie pauzowania! — 
Każ 'a niedziela na posterunku, każda 
niedziela w boju. 

Nie sdziwimy się więc wcale, jeśli 
przy pierwszej okazji kauayperdy u- 
saczęśliwionej te] drugiej grupy wystę- 
Pi} s mocnym protestem, a może i pro- 
terem przeciw potraktowaniu ich go | 
Pzej, niż resstę. Zanim jednak naxtypi 
azłachetna gra przy zielonym stoliku = 
Ba! ajmy stę na bnisku. 

A achuw tych bydzie w niedzielę trzy- 
ma'cie! Idziemy po porządku. 


Polonez krakowski... 


W grupie pierwszej w Krakowie bal 
pirewszej klasy. Wisła przyjmuje Polo- 
nię bytoniską. Polonez krakowski wy- 
czaruje wspomnicnia a wielkich dni bo. | 
jów iwowsko - krakowskich. Czy posty 
nania wypadną na korzyść współczee- 
nych? 

Pierwsze raporty a występów Wisły 
l jej niedzielnej przeciwniczki nie były 
budujęce. Z dwóch kapryszęcych drużyn 
jest Polenia bardziej chimeryczna, to 
też mawiamy raczej na gospodarzy, któ- 


rzy, pamiętając rok ubiegły, wiedzą, ke 
to nie przelewki! 


. oi świdnicka masówke 


Nasz korespondent świdnicki przesłał 
nam listę graczy tamtejszej Polonii. Za: 
mieszczamy ją na innym miejscu Wy- 
kazuje ona boguciwo nazwisk, przewyż- 
szające możliwości użycia w jednym me: 
czu. Nie ulega wątpliwości, że Polonła— 
ta ze Świdniey — zechce uczelć swój 
pierwszy występ na własnym boisku w 
charakterze mistrza dolnośląskiegu ope- 
cjalnym wyczynem. Dobre nicbu prze- 
znaczyły jej na ofiarę Kolejowy Klub 
Sportowy u Ioznania. 

Kolejarze poznańscy w ub. roku ssy- 
kowali się do strącenin Warty a piede- 
stału, na którym usudowiła się przed 
wielu, wiełu laty. Dużo nie brakowało. 
Wolno nam było oczekiwać, ie w no- 
wym sezonie druga drużyna poznańska 
bedzie jeszcze twardsza, jeszcze moc- 
niejsza. Pierwszy występ w Szombier- 
kach nie umocnił nikogo w tym przeko- 
naniu. Czy ziemia dolnośląska będzie 
gościnniejsza, nik opolszczyzna? I w tym 
wypadku typujemy raczej gospodarzy. 


Gdy za-skrzą się 
Szombierki 


Szombierki sasunakowauwszy krwi, nie 
będę miłym goapodarcem dla Skry czę- 
stochowskiej. Aczkolwiek mie należy ni- 
kogo lekceważyć Polowa — dla odmia 
ny ta mistrzowcka — poczuła pazurki 
częstochowskie tak mocne, że cankczyło 
jej się w oczach Zobaczymy jak casiua- 


kuje nuwy kąsek gornikum opulskim 


Jeśli były narzekania na poruysł eli- 
minucji ligowych s udziałem 28 kundy- 
dutów, to fakt, że umożliwiają nam one 
odkrycia — zasługuje odpuszczenie win. 
Bo czy wiedzia:by ktoś, co właściwie 
dzieje się w tym Bialymstoku, gdyby 
nie cud Motoru? 


Nie woda sodowa 


Wyznajemy szczerze, że nie bardze 
wiedzieliśmy nawet co zacz ten Motor. 
Kojarzył nam się a (fabryką wód mino- 
ralnych, dopiero kolega (a), który a- 
rzędować będzie w niedzielę w Białym- 
stoku w charakterze „kalosza” wyjaśnił 
nam tajemnicę. Dziś wiemy, że Motor 
nie ma nic wspólnego a wodą eodowę. 
lecs s PKSem i że... 

Kolega (a) mocno się rozczarował 
Myślał bedah, że z rach tego P K 
S. zjadą po niego cona!mnie, specjal- 
nym autobusem, a tu wczoraj studio- 
wał źmudnie rozkład jazdy i martwi 
się dz.s:z) już, jak to będzie w nie- 
dzielę o 5-e, nad ranem gdy w Bia- 
łymstoku o tej porze nie spotka ni- 
kogo znajomego. gdyż motory mają 
awyczaj ruszać tam dopiero przed 
osmą Nie w cmy węc, jakie będą je- 
go motorowe doświadczenia, nato- 
miast przypuszczamy, że jeśli uśmiech 
mie się do „tych z Ogniska”, to przy- 
na mniej zabiorą go z powrotem w 
zarezerwowanym przedziale, jak przy 
stało na kolejarskich synów. Nie 
chcielibyśmy jednak, by lużne na- 


Na boiskach Kielc 


coraz rojniej i żywiej 


KIELCE. Beson piłkarski ne terenie 
Kieleckiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej etworzony seosteł zawodami towa 
rzyskimi pomiędzy KS Granat Skarży: | 
ike — ZS Zeork Skarżysko. Mecz sa- 
kończył się zwycięstwem Granatu 4:1 
(1:1). Kielecki Partyzant w spotkaniu 
towarzyskim s Ludwikowem odniósł 
awycięstwo 4:2 (2:1). Drużyns milicyj- 
na grala bez Junga i Kwiatkowskiego. 
Dogrywka 20-minut. z cyklu mistrzostw 
xa r. 1946 pomiedzy Górnikiem (Wiá. 
niówka Mała) a Ludwikowem (Kielce) 
zakończyła się zwycięstwem Górnika 
1:0 Zawody o mistrzostwo kl. A Kiel. 
OZPN rundy jesiennej: Ruch Skarży. 
sko — SKS Starachowice przyniosły wy: 
graną Ruchowi 3:2 (3:1). 


bu w składzie następującym: preses — 


Zd. Dąbkowski, wiceprezesi — Zd. Rot: 
ter i Fr. Niziołek, sekr. — Julian Hane, ' 


skarb. — J. Trzaskowski, kier. eekeji 
p. n. — Ca CGiure, zastępca — P. Miki. 
ta, gospodars — M. Kurowski, sastęp- 
ca — Z. Diament, csl. Zarządu: inb. Sa- 
lamaszyński, Strzelecki, Romaniak, Gra. 
jek. Kom. Rew.: B. Gwarek, J. Ungier, 
J. Wolski. 

yk Wiosenna runda mistrzostw kl. A 
Kiel. OZPN rozpoczyna się 20 b m. i 
'rwać będzie do 1 czerwca 1947 r. Ter- 
uinarz rozgrywek przedstawia się na- 
stepujgco: 20. 4. Partyzant — SKS, Or. 
licz — Granat; 27. 4, Ruch — Orlicz, 
SKS — Granat; 11. 5. Partyzant — Or- 


sze uwagi interpretowane były, ja- 
ko delikatna sugestia i. by kolega (a) 
z tego tytułu był w jakimkolwiek po 
dejrzeniu, o co przy naszych mental- 
nościach sportowych wcale n:e tru- 
dne. Ale zejdżmy z tej pierwszej gru- 
PY. 


Górnicy w Grochowie 


W drugiej mamy obowiązek zająć 
się przede wszystk m Grochowem i je 
go gościem śląskim Rymerem Oba- 
wamy sę, że Ślązacy zajmą się na- 
szymi warszawskimi zomkami bar- 
dzej, niż im będzie przyjemnie. Jeśli 


Zobaczymy 
Węgrów 


Węgrzy otrzymal. wiele zapro- 
szeń do Polski: ten siści na koniec 
| ipce, ew. sierpień, Ferencvaros i 
i Kispest ua wiosnę, drużyna piłki 
wodnej | pływacy na początek 
czerwca (Warszwa, Kraków, Ka- 
towice), siatkarze i koszykarze 
Csepla na koniec maja lub poczę- 
tek czerwca, wioólarze ma począ- 
tek sierpnia. 


Do Budapesztu wy'eżdża 1 ma'e 
Cracov.a na rewanżowy mecz z 
K spestem. 


Kaa 


NADCHODZĄCĄ niedzielę ko- 
lurze rozpoczynają swój bogaty 
sezon sportowy wyścigiem naprzełaj o 
zaszczytny tytuł mistrza Polski, 
Zdawałoby się, śe ruzpuczęcie sezonu 
w pierwszej polowie kwietnia walką o 
czerwoną koszulkę s Białym Orłem jest 
okresem zbyt wczesnym. 
Wiadomo jest jednak, że rozpoczęcie 
treningu, we wszystkich prawie  gałę- 


typowaliśmy Gedanię dla 
śląską energią i twardością może oka 
zać się przeciwnikiem jeszcze mniej 
przyjemny i Grochow ani się obej- 
rzy, jak dalsze punkty ulecą w nie- 
znane. M:e my zresztą nadzieję, że 
potr uasza okaże 

kierownictwo Grochowa będze m»v- 
gło a satysfakcją zawołać w ponie- 
działek, a co „wykiwaliśmy wasl". 


W chorzowskim ko:le 


Gorzej będzie a wzajemnym kiwa- 
mem się w Chorzowie AS pu wizy- 
cie w Kadomniu ostrzy sobie zyby na 
Cracovię. birużyna krakowska po 
występach łodzk.ch me wzbudza za- 
ufan.u Byc moze zresztą, że meczow 
świątecznych nie należy traktować 
poważnie. Tak przynajmn ej sugero- 
wał nam Nasz lodzki sprawozdawca, 
ktory uwaza, że Cracovia użyła Łodzi 
jako kamena  prubierczego dla 
swych tajnych planow i zamierzcń 
Na stad.onie chorzowskim będze w 
każdym razie walka interesu ąca į za 
cięta A jeśli odbędzie się jeszcze 
wszystko we wzorowym porządku, to 
będz emy mogli ogłosić, że mamy za 
sobą jedną z raf i skał, o które tak 
łatwo rozbić sportową żaglówkę. 


Przysłowia I racja bytu 


Kruk krukowi oka nie wykole — 
[ow ada przysłowie. Ciekawi jesteś- 


jej raczej 
komb.nacyjnej gry, to Rymer ze ową 


sę fałszywa i 


kiego ZZK i Gedanii będą się tylko 
techtały? 

Do Gedanii mamy cichy sentyment. 
Może 4e względu na piękną jej tra- 
dycę a może na nedoczłą zeszłoro- 
.zoą przepowiednię rychłej śmierci? 
N.e znaczy to naturalnie, byśmy źle 
zyczyh Kolejarzom z Łodzi, ale wy“ 
daie nam się, że trudno będzie wy- 
wieść s portowej stolicy oba punkty. 
Zresztą ı ZZK zgodziłby się zapewne 
zgóry ra jeden! 


Łupu, cupu 


Skóra i wojsko. Dwa te słowa na- 
suwaą jakąś asocjację o łojeniu. Tyl- 
ko kwestia, kto komu? Czy rado- 
miaccy garbarze wygarbuią wojaków 
z sosaow.eckiego RU, czy też arma 
zedrze skorę z tych, którzy normalnie 
cenami drą ją n.emiłosiernie z nas 
biednych śmierteln:kow! 

Włesne boisko i otoczenie, które 
tak dzielnie wsławiło się w zeszło- 
rocznym AKS-owym boju, przemawia 
raczej za RKU, aczkolwiek licho wie, 
jakie tam czarodziejskie konszachty 
mogą m eć tacy garbarze z futbolową 
sktrą? Może znają zaklęcia, które 
pckierują jej biegiem?! 

1 


Uroki Pozkerpacia 


Czy byliście Państwo w Gorlicach? 
Pomorzanin też nie był — ale będzie! 
Podobno czuć tam naftę, a wieczorną 


porą epacerują niedźwiedzie. Tak pray- j 


„jest, że od dwu dni nadaremnie usilo- 
walbyá polączyć się teicfonicznie z dye 
rektorem Marianem. Linie zepsute, tu- 
' maczy miły giosix i.— basta. 


Mecz gorliczi bzdzie symbolem. Sym- 


bolem poiączenia Pomorza s lodxarpa. 
ciem ze stutkiem, že.. Pomorze, jaso 
grubiej z nztury ciocane, nie 
zrozumieć uroczycłej chvili i ucice vd 
nafty, niedźwiedzi i podsarpaczieh wio 
wów z dwoma poinymi punźtatni, 


gotuwe 


Kieleckie ża!e 


Kiclce mają do nas pretensję. Podo- 
bno zbyt malo poźwigcamy uwugi i a 
małą rewerencją odnosimy się do uży 
skiwanych przez kielczan sukcesów. — 
Gruba przesada! Ani nie cierpimy nie 
do Kicle, ani myślimy je postponować. 
' Czezamy tylzo na dalsze wyniki i na 
chwilę, w którcj Kic!tce zajmę miejsce 
Krakowa, Warszawy, Poznania. Nie ma 
w tym ziośliwości. Dodziemy się nawet 
bardzo cieszyii, gdyż taka przemianę 
materii robi organizmowi dobrze. A 
polskiemu organizmowi _sportowemu 
przydaloby się przewietrzenie, 


Nie wiemy w jakim stopniu podobne 
„tale podnoszę w Lublinie, W każdym 
razie poleciliśmy naszemu koresponden- 
towi „rodakowi kieleckiemu” — jak pe- 
wiedziałby nieśmiertelny Wiech — by 
należycie przypilnował „borby*, Meca 
będzie ciekawy | wyjaśni zapewne sytw 
ację w centrum. 


my, czy więc kruki kolejarskie z łódz , najmniej opowiadają. Faktem natomiast ' 


trocke npiechollkq 


Koszulka z Białym Orłem czeka na zwycięzcę 


wy Jana Bednarskiego, ówczesnego pre- 
sesa Warszawskiego Okręg. Związku 
Kolarskiego. Duże znaczenie praktyczne 
i wychowawcze (w sensie wychowania 
fizycznego), tak spopularyzuwału ten 
wyścig, że już w roku 1928, PZK sor- 
iganizował wyścig na przełaj o mustrzu- 
stwo Polski. 

O zdobycie ubiegali się najwybitniej- 
sł długodystansowcy polscy, s których 


nam zebrać w terenie, najlepiej przygo- 
towaia się Łódź, nie jest więc wykluczo- 
ne, że pierwsza koszulka uistrzowska 
powędruje du „miasta kominów“. 


wyznaczony jest na godz. 
dionu „Polonii* 
skiej. 

Wyścig jest widowiskowe tak pomy. 


10-tg se sta- 


przy ul. Konwiktor- 


Harce = rzyk!, rzykl... 


Wczuwamy się w nastroje Pomerzę 
| nina, gdy każą mu jechać de Gorlie, 
ale co mówić na PKS Szczecin, którego 
wysyłają do Przemyśla. Czuje sę me 
„pełnie jak przesyłka pocztowa przche- 
| zava do naszego granicznege grodu, któ 
ry dzięki złej komunikacji edlęczył sig 
od nas mimo wielkich tradycji. Nie po- 
trwa to wiecznie. Na jesieni będę wę- 
skie tory i Przemyśl znów zbliży się do 
zachodu. Gdy mamy wybierać między 
PKSem a Czuwajem, te typujemy han 
cerzyków. 


Prorokowanie nie nalety do rzecty 
łatwych, ani popłatnych. A w każdym 


ślany, że zebrana na stadjonie publicz: razie jest wytętające. To też jesteśmy 


Start tegoroczny wyścigu na przełaj 
+ . 5 
NE będzie świadkiem anle tylko bar. peźni wdzięczności dla Warty i ŁKSa, 


ziach sporto, poprzedzane jest biegami E. Michalak okazał się najbardziej ute 


jlica, Granut — Ruch; 18. 5. Ruch—Par- 
Ostatniej niedzieli Partyzant gościł w tyzant, Orlicz — SKS; 1. 6. Granat — 
Kielrach jedens tkę Grobli a Krakowa, Partyzant, SKS — Ruch. Mistrz Okrę- 
nzyskujęc wynik remisowy 1:1 (1:1).— gu rozpoczyna 22 6. rozgrywki między. 
Do pauzy kielczanie mieli przygniatają: | okręgowe. 
“a przewagę, po pauzie oddali głox go-| ję W Zielone Święta rozegrany zosta 
'eiom. aby wresztie pod koniec sawo- |nie w Kielcach tradycją lat ubiegłych 
bw snów atakować branike Grobli. turniej błyskawiczny o siódemkowe mi- 
Tak iedna uk i drugs drużyna kondy. | <«rzostwo m. Kielc. W r. 1943 mistrzem | 
cyjnie przedstawia się b. słabo. 
% Kielecki OZPN skreślił u listy, — Tęcza. 


członków KS „Fnnkcja* (Kielce) s po- % Wydział Sędziowski Kiel. NZPN 


wedu nie wykazywania żadnej działal- | udzielił sędziemu J. Charabieniesl bez : 


ności. 
Á Walne Zebranie KS ZZK „Ruch“ 
(Skarżysko) wybrało nowe władze klu. | 


terminowego urlopu. Charabień samle 


wednik. (52 


siódemkowym był Kolejowiec, w r. 1946 | minu 


w terenie, biegami na przełaj i dopiero 
po takim wstępnym przygotowaniu, za- 
wodnicy przystępują do swych specjal- 
ności. Dotyczy te oczywiście i kolarzy. 
Zanim rozpoczną treningi wyłącznie w 
«wej specjalności (na szosie czy na to 
rze) mają poza sobą dobrą zaprawę w 
blegach na przełaj. 


POCZĄTEK W R 1926. 
Za granicą wyścigi takie mają 
'woją bistorię i trudycję. 
W Polsce pierwszy „cyclopedestre* byt 
<organizowany w 1926 roku, s inicjaty- 


już 


LEGIA — POLONIA 


„Derby stoi.cy” w puce nożnej od- 
baug s.ę ne w niedz.elę, jak pro,ek- 
towano, iecz w soboię o godz. 16,30. 

Jak tw.erdzą wtajemniczeni — po- 
wodem mają być rzekomo względy 
finansuwe. 

Z meczu w miedz'elę mieliby orga- 
m.zatorzy wpłacić 20 proc. ma rzecz 
WUŻPN. 


* 

ZNICZ — OKĘCIE, tow. mecz pil- 
karski rozegrany zostanie w a.edzielę 
o godz. 16 (rez. o 14-ej) w Pruszko- 
wie. 


TABELA KLASY A WOZPN. 


stan na 11 kwietnia 


Legia 10:0 22:8 
Znies 1:3 12:6 
Ruch 7:3 13:7 
SKS 6:2 10:4 
Bzura 614 13:14 
Skra 8:7 8:11 
Jedność 2:4 3:5 
Marymont 2:4 4:1 

Syrena Ja 4:12 
Pogoń 0:10 2:17 


Program rozgrywek mistrzowskich na 
niedzielę 13. 4. jest następujący: 


Klasa A: Jedność — Marymont (w 
Żabieńcu), kl. D. Ursus — Drukarz (w 
Ursusie) I Karczew — Sarmata (w Kar- 
czewiu). 


pali 2h JAM DL oai. Poj | 
KURS PRZODOWNIKÓW 

Staraniem Zarządu Giównego ZWM 
Wydziału WF i PW zostanie zorganizo- 
wany w Warszawie od 4 do 24 maja br. 
kurs przodowników pilki ręcznej i lek. 
kiej atletyki, pod kierownictwem naj. 
lepszych instruktorów Polski. 

Po ukończeniu kursu i zdaniu egza- 
uczestnicy otrzymają dypłomy 
państwowych władz. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział WF i 
PW Zarządu Głównego Związku Walki 
Młodych, Warszawa, ul. Dworkowa 3 i 


(rza powrórić na visko jako czynny za | Wojewódzkie Wydziały WF i PW do 


dnia 1. 5. 1947 e. 


lentowanym. 


LISTA ZWYCIĘZCÓW 


W kolejności mistrzostwo Polski w tej | 


uonkurencji edobywali: 1928 r.: 1) Gło- 
wacki J. Amatorski KS, Warszawa); 2) 
|Michatsk (WKS Legia, Warszawa); 2) 
Glowacki (AKS); 1930 r.: 1) Michalak; 
2) Lipiński (AKS); 193] r.: Ł) Motyka 
W. KKC i M Kraków); 2) Głowacki J 
(AKS); 1932 r.: 1) Głowacki (AKS); 
2) Op!at M. (LTK i M Lwów); 1933 r. 
1) Michalak (WKS Legia); 2) łazarski 
R (Victoria, Częstochowa); 1934 r.: 1) 
F. Kiełbasa (AKS Warszawa); 2) Li. 
piński (KS „Skoda*); 1935 r.: 1) Li- 
piński (KS „Skoda*); 2) Wrzesiński 
(AKS); 1936 r.: R) W. Starzyński (KS 
„Fort Bema* Warszawa); 2) Szyc (KS 
„Wima“ Łódź); 1937 r.: 1) B. Napiera. 
la (KS „Fort Bema); 2) Lipiński (KS 
| „Okęcie*); 1938 r.: 1) Napierała, 2) 
Wrzesiński. 
ŁÓDŹ FAWORYTEM 

Kto zwycięży w roku bieżącym? Z 

tych jednak informacji, jakie udało się 


Michalak E. (WRS Legia); 1929 r.: D) 


dzo ciekawego i trudnego startu, nie tyl- 


itek i rozgrywających finisz na bieżni 
stadionu, ale z boiska będzie mogła ob. 
serwować najtrudniejszy (raginent prze- 
łajow' tego wyścigu. 

F. Szymczyk. 


ko zobaczy kolarzy mijających półme- ! 


że tym razem ułatwiają nam zadanie — 
| Ani katowicka Milicja, mimo że jest aè 
wojewódzką, eni poczciwi kolejarze OL 
sztyna nie powinni wywieść punktów a 
Doznania, względnie Łodzi. 

| Co rzeklszy — schodzimy e trójnogu. 


T. Maliszewski. 


Warszawa ruszyła ze startu 


SYRENIE NIE UDAŁ SIĘ 
POCZĄTEK 


| W środę rozpoczęto rozgrywki o mi- 
trzostwu klasy A WOZPN. 

Syrenie nie udał się początek. Zapo- 
wiadane wzmocnienie składu skończyło 
się na razie przykrym rozczarowaniem. 
Drużyna przegrała po słabej grze z am. 
bitną jednostką SKSu (dawn. Społem), 
w stosunku 1:4 (0:0). W Syrenie naj. 
lepszą jeszcze linią była pomoc, W Spo- 
łem wyróżnił się obrońca Filipowiczę 
dobre momenty miał także atak (p? 
przerwie). Na obu drużynach znać brak 
| treningu. 


— 


Polonia ze Świdnicy 


nie cierpi na 


Pomoonicy: Ziszka popularny eks-sza- 
wodnik Cracovii, lat 33, kupiec; Anioł, 
lat 34, dawniej Tarnovia kapitan jest 
u zawodu kupcem; Dzierzok, lat 23, 
monter (dawniej zawodnik AKS); Pi- 
sarek, lat 23, elektromonter, pracuje w 

Reprezentant Dolnego Śląska w wal 
kach o wejście do „Klasy Państwowej“ 
Polonia Świdnica, organizacyjnie przy. 
łączona jest do Zjednoczenia Cukrowni. 
ctwa w Świdnicy. Prezesem klubu jest 


I i 
dyr. Kuncewicz, 


„Polonia“ rozgrywa wszystkie zawody 
na własnym stadionie sportowym, po- 
jsiadającym prócz centralnej części z po- 
mieszczeniem na 20.000 widzów — 5 bo- 
lisk treningowych do piłki i gier sporto. 
wych. Na o!brzymim terytorium stadio- 


nu znajduje się betonowy stadion pły- | 


wacki — 4 baseny, trampoliny, natryski 
otwarte i zamknięte, 400 kabin, 
tenisowe — plaże. 


Jedenastka „biało-zielonych* (barwy 
„"olonii* prezentuje się następująco: 

Bramkarze: Andrzejewski, lat 27, fry- 
zjer, posiada własny zakład; Nowak — 
monter, lat 23, pracuje w Cukrowni 
Świdnica (obaj dawniej AKS Chorzów); 
Bączkowski, urzędnik skarbowy, lat 27. 

Obrońcy: Szlenzok, lat 22 (dawniej 
AKS) urzędnik Zjednoczenia Kamienio 


korty 


brak graczy 


łomów; Szymański, lat 28, monter Cu- 
krowni (dawniej Znicz Pruszków); 
Trymbulak, lat 28, urzędnik Zjedn. Ka- 
mieniołomów (dawniej Rewera Stanisła- 
wów); Świtala, Jat 27, dawniej Ostro. 
via, mistrz szewski, samodz. 


Cukrowni (dawniej AKS); Jezierski, 
lat 33, szofer, dawn. TS Wisła, 


Atak: Kusz, lat 18, spawacz, Kamie- 


niołomy (wysoce utalentowany skrzydło- ' 


wy, dawniej AKS); Maniura, elektro- 
monter, Cukrownia, lat 23, dawniej 
AKS; Mincner, monter, Cukrownia (da. 
wniej AKS); Majcher, lat 31, dawniej 
BKS i TESP; Kalusz, spawacz w Cu. 
krowni; Kerisz Il, pracownik Kamie- 
niołormów, lat 23, dawniej Kresy—Cho- 
rzów; Cichy, lat 25, dawniej RKS Ra. 
jwicz, urzędnik Cukrowni („król strzel. 
| ców“); Markocki, lat 28, szofer, dawn 
„Olsza“ Kraków. 


Poloniae posiada sekcje: bokserską. 
pływacką, lekkoatletyczną, motocyklo- 
wą, ping-pongową, tenisową i gier spor- 
towych, własny lokal klubowy Rynek 
17, II p, własną kawiarnię sportową — 
Rynek 16. „Polonia“ istnieje od lipca 
1945 r. i jest jednym z najlepiej zorga- 
nizowanych klubów z pośród 133 istnie- 
jęcych obecnie na Dolnym Śląsku. (si) | 


Po chaotycznej, bezbramkowej pierw- 
szej połowie — Spolem wykorzystuje 
brak kondycji u przeciwnika i zdobywa 
lekką przewagę w polu. Trzy pierwsze 
bramki dla zwycięzców strzelil Toma- 
siewicz I, czwartą Tomasiewica [l He. 
norową bramkę dla Syreny zdobył przy 
stanie 3:0 dla Społem Mioduszewski I. 
Sędziował Szustakiewicz. 


BZURA — POGOŃ 5:2 (4:1) 
W Chodakowie miejscowa Bzura zdo- 
była bez większego trudu 2 punkty, 
zwyciężając grodziskę Pogoń w stosun- 
ku 5:2 (4:1). Sędziował Augustyniak. 
URSUS — KARCZEW 2:4 
W mecm eliminacyjnym e pozostanie 


w kl. B Ursus pokonał na własnym bob 
sku Karczew. 


LEGIA — ZNICZ 4:1 (1:) 
Mimo wysokiego zwycięstwa, drużyna 
Legii nie zadowoliła. Słabo wypadł 


G a wszystkim atak, chwilami rażący 


brakiem dyspozycji strzałowej, W po- 
lu kombinowano jeszcze względnie do- 
brze, lecz na polu karnym przeciwnika, 
| wobec szybkiej i twardej obrony Zni- 
cza, napastnicy Legii gubili się zupeł. 
„nie. U zwycięzców najlepiej grała — jak 
| zwykłe zresztą — pomoc ze Szczurkiem 
i Waska na czele. 

W  Zniczu wyróżnił się pracowity 
Krawczyk na środku poniocy, bramkarz 
Stępniewski oraz obrońcy Dlugoborski 
i Wadnicki. 

W pierwszej części meczu. gra była 
przeważnie wyrównana. Picrwszą bram- 
kẹ strzelił Wojciechowski dla Znicza i 


Legia musiała dobrze napracować 
się, by zdobyć wyrównanie Dskonał 
tego Szczurek, bo napastnikom nic 


nie wychodziło _ Strzelonej pięknie 
bremki Szymańskiego sędza nie u- 
znał. 

Po przerwie Legia jest już w stałej 
przewadze. Dwa karne wykorzystują Cy- 
ganik i Mordarski; pod koniec meczu 
Górskiemu wychodzi wreszcie skutecz. 
ny strzał, ustalający wynik meczu na 
4:1. Sędziował Sidorowicz. W przedme- 


czu Znicz Il wygrał z Legią II w sto 
sunku 3:2. 
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Scherens bez szminki... 


Jak mistrz koła, wędki i harmonii 


spędza wakacje i szykuje się do sezonu 


(Korespondencja własna z Belgii) 
zijskich — w miejscowości bardzo prey- ' 


Tu matra tawoduwy, muwa jet © 
Jel Scherensie. Wypadek dość rzad- 
ki — cawodowiee, » ktorego powinni 
brać przykład najlejał amatoray. 
Scherens liczy dzisiaj 38 lat. Bagatel- 
ka.. Jef jest sześiukrotnym mistrzem 
świata, a treche dudać, że edubyl je trzy 
pazy a rzędu. Jel wygrał 13 razy »priaty 
© tytuł mistrza Belgii. Jest absolutnie 
niemożliwe wymienić wszystkich sukce- 
sów Belga, ktuby je spamiçtal. 
Dziwne — ale prawdziwe, Scherens 
rozpoczął ową kunerę kolarską na szu 
sie. Wkrótce przekunano się, że na fini- 
osach długich biegow bil wszystkich ry- 
wali e wielką łatwuścią, jakby rasowy 
epnutcr. 
Jel snalazł w swym przybranym ojcu 
(Scherens stracił rudaiców będąc jeszcze 
dzieckiem) wielkiego protektora «por: 


tów, ktory nie żałował mu na sprzęt || 


podsycał jego ambicje cawudnicze. 
-Nie więc dziwnegó, że Scherens po 
święcił całkowicie swe życie kularstwu, 
a a sprintach zaczął wyreyniać rożne vu 
da. Szczegoliiej lubił duganiuè swych 
rywali, którzy ryzykowali ureczki. lef 
wówczar wyginał grzbiet jak kot i krę- 
eil a ntesłychaną szybkuscią Dlatego pe- 
wnie nazwano go pu (laimundzku „Pee 
ske”, po francusku „Petit Chat* — a 
pu polsku „Małym Kotem”. 


FAWORYT KRÓLA 

Jef stał się ulubieńcem wielkiego kró- 
ls Alberta, który bardso lubi] obserwo- 
wać jego walkę s czasem. Scherens był 
esçsto przyjniowiy w apartamentach 
królrwskich i nie wracał z nich s pusty: 
mi rękami. Albert lubił obdarzać owego 
faworyta cennymi prezentami. Jef pray- 
chodził a pałacu rozpromieniony, poka- 
zując kolegom prezenty, które do dziś 
dnia stanowią jegu najdroższe pamiątki. 


Pewnego dnia ubiegłego roku Jef pro- 
sił mnie, abym odwiedził go w czasie 
letnich wakacji. Miejsce pobytu mistrza 
było dobrze zakonspirowane i tylko kil- 
ka usób o nim wiedziało. Scherens prse- 
bywał w małej wiosce w Ardennach bel- 


witold Maje hrzychh 


meminającej polską Krynicy. 

Jel ruzłeżył się ubusem nad brzegiem 
rzekł. 

Przyjął mnie w owym królestwie, bę- 
işe w chortach. Zauważyłem odrazu, te 
Jel jest epalvny aa brązowe. 

— Jeanem szezęsliwy, że przybyłeń — 
rzekł Jel. Musisa se mną przepędzić kil- 
ks dm. 

— Załatwione, ale jest dopiero szósta 
rano.. co ty chcesz robić e tak wczesnej 
porze? 

— Gimnatykę — odpowiedział. 

Za chwilę byłem zdziwieny riętkością 
Scherensa, pezes moment zdawało mi się, 
że obserwuję mistrza gimnastyki — a nie 
kolarstwa. 

A teras śniadanie: mleko, ser, ryby. 

Po śniadaniu Jef zadecydował, że po- 
nieważ ajedlidmy tyle ryb, trzeba więc 
znów aewpatrsyć ópiżarnię. 


| ŁOWIMY RYBY 


Jedziemy na nby. Wsiadumy do ód. 
ki i wkrotce jesteśmy juś pośrodku rze- 


Mi, 


I znów mlałem niespodziankę, nigdy 
nie przypuszczałem, że Jef jest również 
mistrzem w łowieniu pstrągów. 

Gdy już połów 


tostał  sakończony, 


Z AN ZR KRZ LCL LLoCCCCCoo 


wreszcie Scherens dosiadł roweru, Znik-. 


nal nau a oczu. Nie widzieliśmy go 


przez godzinę, poczem nagle przypłynął 
do nas korytem rzeki. Jef kąpal cię, pły- 
wajęc jak ryba. 

Pe obiedzie Scherens wygrzewał się 
nad rzeką na słońcu i prosił, aby ge so- 
stawić samego. Jef lubi marzyć b nie 
mosi, aby mu ktoś przeszkadzał. Mole 
marzy e swycię:twach, może e drugiej 
młodości, kto to może wiedzieć... 

Pe odpoczynku mistra łowił  jesacze 
ryby 4 dużo wiosłował. Co Jef zjadł wie- 
czorem na kolecję... trudno wymienić. 
Dość powiedzieć, że jadł i jadł í nie 
mógł skończyć. Takiego apetytu i takiej 
porcji mięsa dawno nie widziałem. 

— Dziennie muszę sjeść kile mięsa - 
uśmiecha cię kolara. 


KONCERT 
O godz. 9-ej wieczorem: Jef blerze do 
rąk harmonię. Zaczyna cię koncert. To- 
ny harmenii łyczą cię ze osnierem rze 


ki i dyskretnym echem odbijają siç 
wśród gór. 

Scherens jest prawdziwym artystę | 
nawet grał kilka razy w Radio | 

Godz. 10-ta — etssa w obuaie, kładzie. 
my się spać. 

W taki te sposób przygotowuje się do 
sezonu Scherens — alvtrs sprintu, bo-, 


daj najlepszy, no 1 najbardziej sympaty- 
czny kolarz świata. 


Scherens może świecić przykładem dla 
wszystkich. M B. 


RNS CZĄ 
Świąteczne sukcesy Ostrovii 


Ostrów Wlkp. W pierwszy dz'eń 


| Świat Wielkiejnocy reprezentant Po- | ra 1, Trzebiatowski 2, Sitarek 2 Dla 


morza w walkach o wejście do Ligi 
K S. Pomorzanin Torun rozegrał 
mecz piłkarski w Ostrowie. mając 
jako przeciwnika miejscową A-klaso- 
wą drużynę „Ostrowię”. 

Sputkanie zakończyło się sensacy|j- 
nym, chuciaż zasłużonym  zwycię- 
stwem OUstzuvu w stos 4:1 (1:0) 
Bramhi dla zwycięzcow uzyskali. Si- 
kura 2, w tym jedną z karnego, Mły- 

uaiek | 1 Sitarew 1 Dla Pomorza- 

nina punkt hunorowy uzyskał Koz- 
wminski Z Purnorzanina należy wytoż 
uie wały atak bardzo ładnie kombi- 
jednak  zawudzący 

Z Ostruvn oa wyrożnie- 

mie zasługuje Trzebiatowski w ataku 
| Zurkowsk: w obronie Sędzia Plewa 

b dobry Widzow wskutek niepogo- 

dy 1.000. 

W drugi dzień Świąt przeciwnikiem 
Ostrovn była znana drużyna śląska 
K S Baildon — Katowice Po pięk- 
nej i bardzo żywej grze, aż do końca 
meczu. w którym sytuacje zmieniały 
się. jak w kalejdoskopie. zwycięstwo 
odniosła również drużyna Ostrovii w 
stos. 3:4 (2:3). 


auiey w polu. 
strzałuwo. 


`: RKS OMTUR „DĄB* - JELONKI — 
K. S. „GRANAT* - SKARŻYSKO- 
KAMIENNA 0:0 (0:0). 

W drugi dzień Świąt odbyły się za- 
wody towarzyskie, zakończone wynikiem 
nierozstrzygniętym. Dąb posiadał znacz: 
nę przewagę techniczną nad przeciwni- 
*kiem. Nie wyayskał dwóch rzutów kar- 

* nych. Należy wyróżnić obu brantkarzy. 


Bruce Woodcock - nadzieja Anglii 


Bokser, który boi się wielkiego świata 


L 
NIA 17.3.1947 minęło 


lat od chwili ostatniego 
boksu angielskiego w walce o prymat 
w świecie — w walce o tytuł mistrza 
świata w wadze ciężkiej. 

Mianowicie 17 marca 1897 r. Anglik 
Bob  Fitznrmons zdetronizował J. J. 
Corbetta, bijąc go w 14 rundzie przez 
uk. o.”. 

Ma marginesie tronu przez 
Fitzumon:s'a wypada że 
właściwie vbjął on już „panowanie* o 
rok wcześniej, kiedy pokonał w 1 run- 
dzie przez „i. o.” Peter Maher'a, ucho- 
dzącego sa inistrza Świata pu swycię” 
stwie w | rundzie nad Steve U'Donnel. 
Mistrza świata Corbett zrezygnował nie 
pokonuny w dniu 11.111895 z praw do 
tytułu, „darując” go zwycięzcy „potkania 
Maker — O'Donnel. Wrócił jednak na 
ring, kiedy Anglik Bob Fitzmmons 
sasiad? na tronie, by ewentualnie pano- 
wanie znów przywrócić Ameryce. Ale 
już wówczas, sprawdziło się twierdze- 
nie „They never come back* — (już 
nigdy nie wracają). 


pięćdziesiąt 
triutufu 


objęcia 
stwierdzić, 


Toteż dzień 17.35.1897 uważać należy 
za dzień niekwestionowanego już „kró- 


Na rozkładzie Pomorzanin i Baildon 


Bramki dla Ostrovii uzyskali: Siko- | 


pokonanych Durek 2, Polak 1, Ci- 
chy 1. 
W Baildonie wyróżnili się: Cichy 


i Dreszer W Ostrovi Trzebiatowski, 
najlepszy gracz na boisku Byzia w 
pomocy. Żurkowski 1 Majorowice w 
obronie Sędzia Wower dobry. Wi-j 
dzów ponad 2.000. 

mgr. St B. | 


Olsztyński KKS przygotował się solidnie 


ale... nie choruje na manię wielkości 


dy przed dwoma laty mgr. 

Kosman (właśnie ten samj z 
puuręczną walizką zjawił się w Ol- 
sztynie, ©Gytuacja przedstawiała się 
nad wyraz smętnie. Co tu dużo mó- 
wićl To był Olsztyn na wiosnę roku 
Pańskiego 1943. 

Mar. Kosman nie wiele wówczas 
mówił, ale zebrał garść takichże za- , 
paleńców i stworzył klub. Prawdziwy 
klub sportowy ludu z pod znaku 
PKP, jako że prócz kolejarzy mało 
kto śpieszył w te dalekie strony. | 
Kroniki klubu nie sięgają tak od- 
ległych czasów, nie wiemy przeto czy 
perwotna liczba członków klubu 
pozwalała na rozegranie malutkiego 
roberka, niemniej zaczęło się pod 
dobrą gwiazdą A był to dzień 3 maja | 
1945 roku, 

Wielce aieporadny by? klub w 
pierwszym swoim sezonie, jeśli ALe | 


nem motna mazwać okreo ustawic 
mych przypływów i odpływów, okres 
organ.zacji montowania jedenastki i 
wielu innych jeszcze rzeczy, ktore 
każdy aranująty o klub u swego 
niemuwięctwe czynić powinien. Zło- 
tuny ze ziepku na różn ejszego po- 
chodzenia graczy, z ktorych gros sta- 
mowili warszawscy A-klasuwcy Kule- 
jowy Klub Sportowy — Olsztyn wziął 
udział w pierwszym powojennym 
święcie kolejarza w Warszaw.e, po”, 
czym ograu.czył się do lokalnych aa- 
pasow v mistrzostwo okręgu. 
Dopiero w roku ubiegłym zaczęło 
się. Nie wystarczy tu palców jednej 
ręki by wyliczyć dokładnie wszystkie 
sukcesy KKS, jak to: zdobycie au- 
strzostwa okręgu z prawem ucze- 
stn.ctwa w rozgrywkach o wejście do 


Igrzyskach Kolejarzy w Łodzi łącznie 
£ pokonaniem Krakowa, Katowic i 
remisu e Warszawą, pomijając po- 
rażkę z Łodzią 1 Poznaniem Więcej: 
prawy łącznik KKS-Olsztyn Siwek 


| gracko się spisał w reprezentacji ko- 


lejarzy polskich i zap sany jest w no- 
teso kpt. związkowego wszystkich 
KKS 1 wszystkich ZZK jako kandy- 
dat do reprezentacyjnej drużyny ko- 
lujowej ma Oliapiadę kolejarzy. 

W bieżącym sezonie — mowi kie- 
rowuik klubu p Budzyński, — mamy 


Notatnik Częstochowy 


% Częstochowski OZB 
chwili vbecne; juz ponad 300 zrzeszo- 
nych zawudaików 1 stoi przed b pu- 
myślnym: widokami rozwoju, gdyż 
młodzież sportowa interesuje się na- 
der żywu buksem. 

xk Częstochowski OZPN wprowa- 
dza w roku beżącym udznaki za grę 
fair dla zawodników. 'a także odzna- 
czenia klubowe za żywą działalność 
i sportową pustawę drużyn. 


liczy w 


yk Gminne komitety w. f i p. w. 
na terenie Ziem! Częstochowskiej zor 
ganizowały się już i podjęły budowę 
boisk do piłki ręcznej, wytyczne Po- 
wiatowej Rady WF ; PW przew dują 
wprowadzenie ćwiczeń cielesnych w | 
każdej szkole. 

% MKS Legion przystąpił uż do 
wykończenia Stadionu  Międzyszkol- 
nego obok dawnych koszar Zawady 

% Referat sportowy Zw. Zaw. w 
Częstochowie czyni starania o AKI 


roku 1937, w którym Tommy Forr w- 
legł Louistowi w 15 rundach tylko na 
punkty. 

Jak wówczas na Farr'a, oczy wszyst- 
kich Anglików są obecnie zwrócone na 
Bruce Woodcock'a, jako na tego, który 
ma spowodować, by „lew brytyjski 
znów zaryczał”. 


lowania* boksu wydania angielskiego. Mistrz szkolnych ławek 


Nie trwało ono jednak długo, gdyż w 
dniu 9.6.1899 Fitzmmons uległ 
rykaninowi James J. Jeffries w 11 run- 
dzie przez „k. o.*. 


Ame- | położonym w północnej Anglii, 


W roku 1921 w Doncaster, mieście 
ujrzał 
światło dzienne Bruce Woodcock, obe- 
cna nadzieja angielska. Wcześnie zapo- 


Od tego dnia rozpoczęła się supre- | znał się z rękawicami bokserskimi, po- 
macja boksu amerykańskiego, przerwa: hjerając pierwsze nauki od swego ojca, 
na tylko dwukrotnie w latach trzy: | doświadczonego boksera, walczącego w 
dziestych 20-tego wieku, kiedy „młodzi“ ' czasie pierwszej wojny światowej na 
objęli na krótko Schmeling (Niemcy), | zngach wojskowych. Rezultatem tego | 


a później Primo Carnera (Włochy). 
becnie mistrzem Świata jest przedsta- 


"| wczesnego treningu było 


zdobycie, w 
wieku lat 12-tu, mistrzostwa dla uezni | 


wiciel rasy czarnej Joe Louis drugi | szkolnych, po którym to sukcesie wstą: 


murzyn, który dostąpił tego zaszczytu (pił do klubu bokserskiego w swym ro- 
po Jach Johnsonie. Joe Louis jest na- | dzinnym mieście. Zdobycie w sezonie 
prawdę pierwszym „walczącym mistrzem | 1938/39 mistrzostwa Północnych Hrabstw 
świata”, bo jak żaden z jego poprzed- | zakwalifikowało go do mistrzostw A. B. 
ników, stoczył dotychczas 23 walki "o (Amateur Boxing Association). czyli 
obronie swego tytułu i czeka na go- | mistrzostwo Anglii, w których zdobył 
dnego przeciwnika. tytuł w wadze półciężkiej. 

Boks angielski nie wychował dotych- W roku 1942 przeszedł Woodcock do 
czas żadnego pięściarza, mogącego SIę obozu zawodowego, debiutując dnia 
poszczyciń, po Fitzmmonsie, łytieni 126.142 w walce z Fred Clarke i bijąc 
mistrza świata w wadze ciężkiej. Naj- go w 3 rundzie przez „k. o*. W następ 

| bliżej sukcesu była szkóła angielska Wi nej walce natknął się na Charlie Bun- ; 


Złołono w drukarni OMTUR, Polna 34 Odbito 


em 0 2 2 ERA RKA A GA 
TR w Warszawie. Redaguje Komitet. Redakcja i Administracja: Warszawa, Mokotowska 3. 
— Nr 1. 


znanie Częstochowie jednego meczu 
z reprezentacją trancuskich związków 
zawodowych. 

% Komitet Miejski OMTUR rozto- 
czył opiekę nad RKS Błękitni, dz:ę- 
ki czemu ten cieszący się świetną 
tradycją klub znalazł warunki dalsze- 
go rozwoju. 


% Polska YMCA, która zorganizo- 


wała już sekcję bokserską, piłki ręcz i wie sę i Baranowski j kończący obeenie | 


, fra Re znanym przeciwnikiem, 


| 
Klasy Państwowej, chlubny start 
I 


kilka mowych dla Olsztyna mazwisk. 
W obronie zagra m, in. Cwajg s war- 
szawskiege Marymontu, zadebiutuje 
na pomocy doskonały gabytek z bryt. 
strefy okup. w Niemczech Żiskowski, 
wesprze bramkę rutynowany Zienkie- 
wicz a wileńskiego Ogn.eka, który 
po zatym prowadzi treningi całości. 

Piłkarze powrócili już z Jeleniej 
Góry i rozpoczęli przygotowanie do 
łódzk*ego chrztu bojowego a ŁKS, s 
którym grają 13 bm. 


Szans na wejście do Ligi nie mamy 
żadnych — twierdza obiektywnie 
p. Budzyński, — chcielibyśmy jednak 
zająć w ewojej grupie miejsce, które 
by nam ujmy nie przyniosło. Od 
Warty, Garbarm, ŁKS czy Rymera 
dzieli ngs klasa, możemy jednak wy- 
przedzić _ Lubliniankę, Czuwaj 1 
Pocztowy KS, Kielecką Tęczę sta- 
wiam pọ środku. Oczywiście na 
swoim bolsku liczymy również na 
uzyskanie dobrych wyników a ekstra- 
klasą tym bardziej, £e latwiej jest 
niż 


czowe strategia pozostają 


p drużynami, których taktyka | me 
domymi, 
KKS czyni starania o własny sta” 


dion. Należy przypuszczać, że potężny 


Związek Zawodowy Kolejarzy puprs© | 


swój klub moralnie i materialnie 
zwłaszcza, że dotychczas współpraca 
KKS s ZZK układa mę jak najpo” 
myślniej. 


Jaki będzie skład KKS na mew” 
z ŁKS w Łodzi? Świeboda aa bram” 
ce, w obronie zapewne para Moree” 
Woźnica, Andrzejczak pokieruje pe” 
mocą, a Gniadek linią napadu. Pe” 
ważnym wzmocnieniem klubu są dwej 
b gracze Społem Troicki 4 Szydlik. 
Pełny skład drutyny ustalony będzie 
po meczach sparringowych | lewe” 
rzyskich w czasie Świąt, 


Rozgrywki „ligowe” — Rodczy P 
Budzyński — ułatwią sam -asukęe Í 
niewątpliwie przyczynią oię do ostąf" 
nięcia wyższego pozioma, a przecień 
tylko o to chodzi (gf 


Radomiak-klub garbarzy 


cierpi na nadmiar graczy 


LUB sportowy  „Radomiak” 
Związku Zawoduwym 
skórzanege, liczy obecnie 14 esyunych 
sekcji. Najwięcej znani ubuk bokserów 
sę piłkarze, ktorzy mogę cię pochlubić 


przy 
przemysłu 


w roko 1945 mistrzostwo Warszawy, po 
pokonaniu ebrenego mistrza Polski — 
„Polonii oras zwycięstwami nad „Læ 
gig”. ZZK Łódż, remis s LKSem itp. 

„Radomiak? powstał przy fabryce Ba- 
ta i puczątkowu taką nusił nazwę. W © 
biegłym roku narodził się „Radomiak“, 
a obrenie, po fuzji a KS Garbarz dodał 
do dawnej nazwy: przy Zw. Zaw prac. 
skórzanych, przekształcając się na <o- 
warzyszenie Związkowe, obejmujące 
wszystkich pracowników tej branży. 

Po fuzji s „(Garbarsem”, drużyna pił. 
karska otrzymała puważny sastrzyk w 
postaci dawnych graczy watszawskiej 
„Połenii”, a później „Uarbarna”, jak: 

upe, Malaczewski, Stańczuk, Barano.- 

+ skl. 

Obecnie „Rradomiak” me raczej nad. 


miar gruczy i na kilku pezycjach, po 
kilku równorzędnych sawudników. Dia- 
tego też, skład pierwszej drużyny, wal- 
czącej © wejście do Ligi, będsie praw- 
| dopodobnie w cłągo sesunu ulegał pe- 
(wnym emiąnomi, w cależności od formy 
puszczególnych graczy. 

W branice puzostanie Ciupa, zawod. 
jnik odznacaający cię pewnością chwytu 
i dużym spokojem W rezerwie cą Pa. 
cek | młody talent Klimkiewica. Obre- 
na tło mocną strona drużyny. Grają tu 
kapitan sespołu Adamczyk | nowy na- 
bytek s „Czarnych* Szewczyk, w resor- 


niebytejskimi eukcesant, jak adubycie | 


nika jest dwu kandydatów: Stańesuhk Í 
młody Gorski. Na prawym skraydle grań 
będę ma emianę! Krzyżanowski, K hæ 
kowski | Wiecaszek. W  resnrwie epi 
Raczyński, Pysiak | Karlihowaki W po- 
luwie eesvnu dojdzie de nich danny 
kierownik otaku „Radomiaha” Ceechet 
11. 

Pierwszy mecs a AKS-em mime doti 
nieszczęśliwej przegranej wykazał, iô 
| drużyna jest w (omnie | pe astabilise 


nikiem dla każdege zespołu. Czy ongp 
nie upragniony awane? Przyssłość puke 
te. (D) 


Nouwink à 
Radomskie 


g Hadom anyskał dwe uowe boiska 
pilkarskie. Dawne busho R. A. 5e w 
„diarym Ogrudsie”, pa gruntownym re 
| mencio sostałe już eddnne do atiae 
Pierwszy mecs na swych „starych omie 
ciach” roaegra drutyne RA$u >» dre 
i giej połowie h wietaia. 

yk Kotkowski przeżywa obecnie swg 
druga młodość. Ostatnie œ ranach me 
etu „Radomiak* — „tiast*  UGliwiee, 
znokautuwał w pierwszej rundzie wice 
| mistrza Śląska — Zimowskiego. Mees 
ten wygrał Radomiak 14:2 Jedyne punk 
ty dla ślgzuków uzyskał Urzywoca, bi- 
jąc na punkty Frzybytniewskiege Wy 
nik tego mieczu, ktory był rozegrany 
dnia 23 marca, nie aortał podany do 
prasy ogolnopolskiej © powodu uszko- 
dzenia w tym dniu kabla telefunicanego. 

(4 d) 


nej i ping - pongową, uruchamia oba kurację po sevałorocznych kontuzjach axmsmussmmemmmm 


cnie sekcję tenisową. 


SPORT W ŁOWICZU 

W Łowiczu bawiła drużyna piłki 
ręcznej i ping-ponga GKS „VIS' Kut- 
no, rozgrywając spotkanie z miejsco- 
wym Łowickim KS W koszykowce 
zwycięstwo odnieśli gospodarze, wy- 
śrywając 21:13; gra na słabym pozio- 
mie Mecz siatkówki zakończył się 
zwycęstwem GKS „VIS“ 2:0 (15.11, 
15:8). W ping - pongu triumfowali kut 
nowiacy, wygrywając 5:1. (z d.). 


dy, dawnego partnera treningowego, b 
mistrza Imperium Brytyjskiego Jack 
Petersen'a, x którym wygrał w 6 run- 
dach na punkty. Bundy'ego dzielność 
i siła ciosu była w świecie bokserskim 
znana i ceniona. Walka z nim była dla 
młodego | niedoświadczonego Wood- 
cock'a ciężkim orzechem do zgryzienia. 
Nie też dziwnego, że w walce tej był 
kilkakrotnie w opałach, a kiedy przy- 
jaciele jego po walce wytknęli mu jego 
okazaną lekkomyślność, która mogłaby 
go w przyszłości kosztować niejedno 
zwycięstwo, odpowiedział: „Wiem te- 
raz, cò należy robić, a jeżeli chodzi o 
Bundy'ego, to możecie í być pewni, że 
spotkawszy go przypadkowo idącego 
po drugiej stronie ulicy, będę instynk. 
townie robił uniki”. 


Pierwszyl rok jego kariery zawodo: 
wej przynosi mu 7 walk i 7 zwycięstw 
w tym 6 przez „k. o“, ostatnia zaś wal- 
ka tego roku stoczona w dniu 25 wrze- 
nia przynosi mu pierwszy tytuł mi- 
strza Północnego Okręgu w wadze pół- 
ciężkiej, kiedy w 3 rundzie znokauto- 
wał w Manchester Jack Rohinson'a (z 
tytułu tego zrezygnował w październi- 
ku 1944, by walczyć w wadze ciężkiej). 

Rok 1943 wykazuje pięć walk, z któ- 
rych żadna nie przechodzi przez wszyst 
kie rundy, a tylko obie z Glen Moody 
(18 czerwca i 27 grudnia) trwały 6 


DAP re: 9 0. Po KzAWEMŃiK 
Tel. 870-01 i 870-03 Skrytka pocztowa 181. 


w drukarni „Wiedza“, „Robotnik“ 


Drela. Cała ta eswórha jest csupełnie 
równorzędna, 

W pomecy na irodku gra narazie Ke- 
peć, mająe po bokach Malaczewskiego 
i Sułka, względnie Gibaszewskiego. Re- 
jprezentacyjny środkowy pomocnik Ra. 
domia Rustnowica, rozpucznie grać sa 
jakiś miesiąc, wówczas Kopeć wróci ua 
boczną pomoc. W rezerwie jest Jeszcze 
Klocek. 


W ataku lewa strona pozostanie bez. 


zmian. Tworzę ję: Chachor I, Gniewek 


i Grzędziel. Na puzycję prawego łącz. Í 


starć, wszystkie sań inne kończą się 
wcześniej na korzyść Woodcock'e. 

Zwycięstwem w 6 rundzie przes „k. 
0.” nad Tom Reddington'em inauguruje 
Bruce rok 1944. Reddington edniósł 
w roku 1941 awycięstwe nad obecnym 
mistrzem W. Brytanii w wadze półcięż: 
kiej Freddie Mills'em. Następna walka, 
te spotkanie s mistrzem Szkocji Ken 
Shaw, zakończonej zwycięstwem w 5 
starciu. Niedawny zaś przeciwnik Fran 
cuza Cerdana Bert Gilroy uległ Wood- 
cock'owi w dniu 19 czerwca 1944 w 6 
rundzie przes „k. o.*. Walki te i na- 
stepne cztery dalsze są krokami, zbli. 
żającymi go do mistrza W. Brytanii, 
Jack Londona. 


Mistrzostwo Anglii 


Walka Jack London — Bruce Wood. 
cock odbyła się dnia 17 lipca 15 na bo- 
isku piłkarskim w Tottenham — Lon- 


| WARUNKI PRENUMERATY 
ed dnia 1 listopada 


„sł T3— 
„gł 208.— 


miesięcznie ,. « « . 
kwartalnie , . - . . 


Wpłacać wyłącznie na adres Admi* 


n stracji — Warszawa, ul Mokotowe 
ska 3 „Przegląd Sportowy”. 
CENY UGŁOSZEN: 
Ogłoszenia drobne 10 zł. 
za 1 mm w tekście szerokosci jednej 


| szpalty — 40 zł. tłustym drukiem 
100% drozej. 


NĄ A R a O M o MMM oa‘ ŘŇŇa 


wadził jeden se swych, od tege czasa 
słynnych prawych, który posłał Lor 
don'a na deski i spowodował sędziego 
w ringu do wypowiedzenia  cakrametr 
talnego w boksie słowa — „out*. 


Bruce Woudcockh jet mistrzem W. 
Brytanii i Imperium Brytyjskiego. 

Cztery dalsze walki, w których po 
konal kolejne Martin Thornton'a, Jach 
Porter'a 1 George Jamesa, wszystkich 
w 3 starciach, a w rewunżowym sputk8- 
niu Bert Gilroy'a nawet w 2-gim, wy* 
przedzają jego wyjazd przes „wielką 
wodę* do Ameryki. 

W U. 8. A. stanął w dniu 17 maja 
1946 do walki z Tomi Mauriello, Ame 
rykaninem włoskiego pochodzenia, któ- 
ry w swych 74 walkach osiągnął 48 «wy 
cięstw przez „k. o.*, ce jest dostatccze 
nym świadectwem jego siły ciosu. Nie 
mniej należy stwierdzić, że nie należał 
do „extra « klasy“ 


światowej, na co 


niewie” | 


waniu składu będzie grużnym przeciw 


Przed meczem młodemu Wood- | wskazuje nie tylko jego knockaut w 
cock'owi nie rokowano wielkich  na- ! pierwszym starciu w walce z Joe Low 
dziei. Jack London wykazał w swoim |istem, która to walka miała miejsce po 
meczu s Buddy Baer, bratem b. mi-; spotkaniu Mauriello — Woodcock. ato 
strza Świata Max Baera, że jest zawo- |i sporadyczne jego porażki z przeciwni* 
dnikiem nieprzeciętnej miary i nikt z l kami średniej klasy. Mimo wszystko 
ekspertów bokserskich nie spodziewał | wykazuje jego lista rekordowa +wycię: 
się zwycięstwa niedoświadczonego Wood 
cock'a. Pierwsze pięć rund były równe, 
co już wprowadziło czeczoznawców w 
podziw. W szóstej Woodcock wypro- 


dyn. 


RES nad zawodnikami tej miary. co 
Lee Oma, Len Nova, Steve Duda: Í 
Cunner Raeclund. którego pokonał w 3 
rundzie przez „k. o0.*. 
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